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Nr 320 (1020) ROK IV 


Proletariusze 
wszystkich krajów 


1 


Chłopi donoszą Prezydentowi RP 
o wykonaniu zobowiązań 
. wobec państwa 


(f) Prezydent RP Bolesław 
Bierut otrzymuje setki listów od 
małorolnych i średniorolnych 
chlopów oraz członków spół- 
dzielni produkcyjnych. 

W jednym z listów chłopi z 
gromady Białoboki w pow. gry- 
fickim, woj. szczecińskiego mel- 
dują Prezydentowi, że roczny 
plan sprzedaży zboża zrealizo- 
wali w 144 procentach. ziem- 
niaków w 190 procentach oraz 
uregulowałi wszystkie należno- 
ści finansowe. 

O podobnych wynikach infor- 
mują Prezydenta’: mieszkańcy 
wsi Podgórze w pow. gostyniń- 
skim, w woj. warszawskim, któ- 
rzy roczny plan skupu zbooża i 
ziemniaków wykonali w 106 


procentach oraz spłacili podatek 


gruntowy i FOR. 


„Zdajemy sobie sprawę — Pi- | 


szą oni — że wysiłki klasy ro- 
botniczej nad rozbudową na- 
szego przemysłu, to budowa lep- 
szego jutra dla nas i naszych 
dzieci. Toteż łączymy się z przo- 
downikami z Nowej Huty, Żera- 
nia, kopalń i hut, z ich wysiłka- 
mi nad budową Polski Socjali- 
stycznej”, 

Podobne listy nadesłali Pre- 
zydentowi chłopi z gromad: 
Isrotoszyny w pow. Nowe Mia- 
sto, Zielony Grad i Ostrołuki 
w pow. Pasłęk, woj. olsztyńskie, 


Uroczysta 


w Centralnym 


() W Centralnym Klubie 
TPPR z okazji zakończenia 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej odbyła się 
akademia. w której wzięli u- 
dział członkowie Zarządu Głów- 
nego TPPR z wiceprzewodni- 
czącym min. Matuszewskim na 
czele oraz” licznie zebrana pu- 
b,iczność. 

Na akademię przybył również 


przedstawiciel WOKS-u w 
Warszawie. Safirow. 
Min Matuszewski zapoznał 


zebranych z przebiegiem Mie- 
siąca pogłębienie przyjaźni pol- 
sko radzieckie] „Tegoroczny 
Miesiąc przyjaźni stał sic ma- 
nifestacją+ serdecznych uczuć 
rarodu polskiego dla narodów 
ZSRR i Wielkiego Stalina“ 
stwierdził min Matuszewski, 
podsumowując wynik; szerokiej 
akcji zapoznawania społeczeń- 
stwa polskiego z pokojową po- 
liryką Kraju Rad, sukcesami 
gospodarczymi | kulturalnymi 
narodów radzieckich oraz po- 
inocą udzielaną Polsce Ludo- 
wej przez potężnego przyjaciela 
i sojusznika, 

Wynikiem Miesiąca jest 
Wzrost szeregów członków or- 
ganizacii i wzmocnienie pracy 
kół į ogniw terenowych. Mie- 
Siac znacznie rozszerzył aktyw 
'TPPR. powstały nowe koła pre- 
legentów, propagatorzy książki 
i prasv radzieckiej popularyzo- 
wali wśród społeczeństwa pol- 
skiego radzieckie podręczniki 
fochowe i literaturę piękną. 


Punktem kulminacyjnym Mie- 
siąca był obchód 34 cocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej. Fala zo- 


* chłopom woj. 


,Pogrzymia w pow. nowogardz- 
kim, woj. szczecińskie, Piegło- 
wo-Wieś, w pow. 
woj. warszawskie. Próba w pow. 
sieradzkim, woj. łódzkie, 
Tworków i Lekurtów w pow. 
raciborskim, woj. katowickie, 
Wielka Stońca w pow. tczew- 
skim, woj. gdańskie oraz z wie- 
lu innych gromad naszego kra- 
Ju. 


Prezydent RP otrzymał ostat- 
rio list od chłopów - uczesini- 
ków zjazdu we Wrocławiu. Na 
zjeździe tym dokonano uroczy- 
stego wręczenia 
wrocławskiego 39 
|Srebrnych Krzyży Zasługi. na- 
danych im  przea Prezydenta 
RP za ich patriotyczną postawę 
w spełnianiu obowiązków wo- 
bec ludowej ojczyzny. W liście 
tym czytamy m. in.: 


„SŚwiadomi patriotycznego o- 
bowiązku walki o stały wzrost 
sił gospodarczych i obronnych 
raszej ojczyzny — przyrzekamy 
Ci, Obywatelu Prezydencie, że 


li pracy nad podniesieniem na- 
szych plonów z hektara nad co- 
raz szerszym rozwojem hodowli 


bydła i trzody chlewnej, by móc | 


dostarczyć klasie robotniczej 
coraz więcej chleba. mięsa i in- 
nych produktów rolnych '. 


akademia 
Klubie TPPR 


| bowiazań produkcyjnych, pod- 
jętych z okazji tej rocznicy o- 


go, patriotyzmu, ofiarności į re- | 
wolucyjnego hartu. 

„Miesiąc przyjaźni — stwier- 
dził na zakończenie mówca 
wzmógł w narodzie polskim en- 
tuzjazm pracy nad budową pod- 
staw socjalizmu w Polsce i u- 
mocnił wolę walki o utrwale- 
nie światowego pokoju". 


się w pięknych słowach — po- 
wiedział m.in 
WOKS-u  Safirow, dziękując 
społeczeństwu połskiemu za do- 
wody przyjaźni i serdecznośc! 
dla narodów radzieckich. — Wv- 
razem naszej 
ny. Przyjaźń nasza rozwija się 
w atmosferze twórczej pracy 
Ludzie radzieccy z chęcią i od- 
daniem służą Nam swoim do- 
świadczeniem i pomocą w wy- 
konywaniu Waszych twórczych 
planów. 

Przyjaźń nasza, to silne ogni- 
wo Światowego obozu pokoju“ 
oświadczył 
WOKS-u Safirow wśród burz- 
liwych oklasków i okrzyków aa 
cześć przyjaźni polsko-radziec- 
kiej i Chorążego Pokoju Gene- 
ralissimusa Stalina. 

W części artystycznej akade- 
mii w bogatym programie mu- 
zyki į poezji polskiej i radziec- 
kiej wystąpili: pianistka Barba- 
ra Hesse-Bukowska oraz artyści 
teatrów i Opery Warszawskiej 
Skarżanka, Bolechowska, Finze 
i Papliński. 


Depesze stude 


ntów polskich 


do studentów różnych krajów 


(0) Z okazji Miedzynarodowe- 
go Dnia Studenta, „obchodzonego 
m dniu 17 listopada, Rada Na- 


czelna Zrzeszenia Studentów | 
Polskich przesłała do władz 
Międzynarodowego Związku 


tudentów i wielu organizacji 
studenckich depesze z 'serdecz- 
nymi pozdrowieniami. 


W depeszy do Międzynarodo- 
wego Związku Studentów czy- 
tumy: „Zrzeszenie 
Polskich przesyła 
braterskie pozdrowienia, i ży - 
czenia dalszych sukcesów w 
dziele mobilizowania i jedno- 
czenia młodzieży studenckiej 
calego świata w walce o pokój 
i lepszą przyszłość". 

„Drodzy przyjaciele — czy- 
tamy w piśmie do Antyfaszy- | 
stowskiego Komitetu Młodzie - , 
ży Radzieckiej przesyłamy 
Wam gorące braterskie pozdro- | 
wienia i serdeczne życzenia 
dalszych wspaniałych sukcesów 
w budownictwie komunizmu. 

Zacieśniając więzy braterstwa 
z postępowa młodzieżą świata. i 
a przede wszystkim ze sławną 
młodzieżą radziecką, wychowa- | 
ną w duchu Lerina — stalina, 
młodzież polska walczy o po- 
kój. Niech żyje bohaterska mło- 
dzież radziecka * jej czołowy 
oddział — Komsomoł" 

Podobne pozdrowienia prze- 
siano organizacjom studenckim 
krajów demokracji ludowej. 
Chin Ludowych. 
Danii, Szwecji i Indii. 


Wam gorące 


Studentów | 


NRD, Francji. ; 


Imprezy z okazji 
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta 


(f() W trwającym obecnie Mię- 
dzynarodowym Tygodniu Stu- 
'denta wśród młodzieży akade- 
mickiej prowadzi się wzmożo- 
ną kampanię uświadamiającą o 
zadaniach i celach Międzynaro- 
dowego Związku Studentów 
Na zebraniach we wszystkich 
uczelniach w kraju omawiane 
są uchwały i przebieg obrad o- 
 statniej sesji Rady MZS. Równo 
cześnie studenci postanawiają 


niem lepszych wyników w nau- 
"ce i wzmóc swój udział w wal- 
ce o pokój. 

W Warszawie zebrania takie 
odbyły się już na wszystkich 
wydziałach Szkoły Głównej 
` Służby Zagranicznej, Akademii 

Medycznej, na Politechnice, 
| trwają nadal na Uniwersytecie 

Warszawskim, ASP. w SGGW i 
innych uczelniach stolicy. 

Na %wszystkich uczelniach 
trwa zbiórka na Międzynaro- 
| dowy Fundusz Pomocy Studen- 
tom. 


Na wydziałach uczelni szcze- 
cińskich studenci zapoznali się 
z uchwałami V sesji Rady MZS 
| oraz ze znaczeniem „Tygodnia“ 


We wszystkich uczelniach 
tódzkich trwa zbiórka na Mię- 
dzynarodowy Fundusz Pomocy 
! Studentom. 


Przybycie do: Mosk wy 
grupy artystów polskich 


( Dnia 15 listopada przybyła 
do Moskwy grupa polskich ar- | 


tystów. W skład grupy wcho- 
dzą: śpiewaczka Ewa Bandrow- 


ska - Turska. skrzypek Tadeusz | 


Wroński. artysta operowy Boh- 
dan Paprocki oraz pianiści Wla- | 


dysław Kędra i Władysław, 
Szpilman. ; i 
Na lotnisku we Wnukowie 


pod Moskwą witali przybyłych | 


arfystów przedstawiciele Kami- 
tetu do Spraw Kultury przy 
Radzie Ministrów ZSRR i 
przedstawiciele ambasady RP 
w Moskwie. t 


| Artyści dadzą szereg koncer- 
| tow w Moskwie i Leningradzie, 
(których zapowiedź 
wielkie zainteresowanie 
| społeczeństwa radzieckiego. 


„Nasza przyjaźń nie zamyka | 


przedstawiciel | 


przyjaźni są czy- | 


przedstawiciel | 


Try 


mławskim, | 


| mer“ 


D 


a Ludu 
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Kopalnia „Mortimer“ 


pierwsza 


w przemyśle weglowym wykonała 
zadania drugiego roku sześciolatki 


dajność o 9,1 procent w stosun- | 


W dniu 16 listopada br. o go- : 
,dzinie 8,40 kopalnia węgla ka-. 


miennego „Mortimer“ w Zagó 
rzu wykonała roczny plan wydo 
bycia wegla. jako pierwsza w i 
polskim przemyśle węglowym. 
Osiągnięte w dniu 16 bm. zwv 


'dzienne wydobycie 
, kopalni o 25,2 


cięstwo poprzedziła uparta wał-; 
ka całej załogi kopalni „Morti-, 


o przełamanie trudności 


|w wykonywaniu planów produk 


przodującym | 


cyjnych Poważny kryzys. laki 
przechodziła kopalnia z powodu 
trudnych warunków gSeologicz 
nych i poważnych braków w 
organizacji pracy dołowej. spra- 


wiły. że załoga przez kilka mie-, 


siecy ubiegłego roku nie wyko 


,nywała planów produkcyjnych. 


nie będziemy szczędzić wysiłku | 


raz wyniki ich realizacji wska- | 
zują na ogromny wzrost uświa- | 
domienia społeczeństwa polskie- | 


| woj. 


procenta w 


| żeli np. powiat Opoczno 


Ambitna załoga „Mortimera“ 
już od pierwszych tygodni bie- 
żącego roku przystąpiła do prze 
łamywania ‘trudności. mobilizu- 
jąc do walkj wszystkie siły i 
| zdolności. 

Ścisła współpraca całej załogi 
z kierownictwem kopalni. spo- 
czywającym w rękach bvłego 
górnika — Wiktora Pogody. da 
ła pożądane rezultaty. przyno 
sząc przedterminową realizację 
rocznych zadań produkcyjnych 
na 45 dni przed zaplanowanym 
terminem. 

W roku bieżącym załoga ko-| 


ku do roku ubiegłego. Srednie 


sto- 
ten 


brocent w 
sunku do 1950 r. Sukces 


wzrosło w | 


jest dziełem całej ofiarnie pracu, 


jącej załogi, biorącej w 100 pro- 
centach udział w socjalistycz- 
nym współzawodnictwie pracy. 


W dniu wykonania przed ter- 
minem rocznych zadań produk- 


. cyjnych drugiego roku sześcio: 
latki. w bogato ustrbjonej ce 
chowni kopalni. zebrali się 
wszyscy górnicy. ich rodziny. 


delegacje z pobliskich zakładów 
pracy i gmin. Na uroczystość 


i przybyli również: przewodniczą- 


' dzielnej 
„decznie podziękowania za 


cy Zarządu Głównego ZZG — 
tow Czeywiński i przedstawi 
ciel KW PZPR. którzy złożyli 
załodze gorące i ser- 
ich 
trud i ofiarny wysiłek 
Meldunek o zwycięskim wy- 
konaniu rocznego planu produk- 


! cyjnego złożył czołowy przodow 


nik pracy kopalni — Konstanty 
Kowalski realizujacy już zada- 
nia 4 roku planu 6-letniego. 

gratulacje złożył 
w imieniu 
Dą 


Serdeczne 
załodze „Mortimera“ 
przodującej w  Zagłebiu 
browskim gminy wiejskiej 


palni „Mortimer“ osiągnęła do-, Łosień, przedstawiciel Związku 
| SE w ea C oropekici 


| skonałe rezultaty. podnosząc wy- 


Gorąco wiwatowali. zebrani na 
cześć bohaterskiej załogi „Mor- 
timera*, na cześć 
przodowników pracy 
stantego Kowalskiego. 


Kon: 
Wiktora. 


czołowych | 


Bałdysa. Wojciecha Kołczyka, 
, Stanisława Płonki i młodzieżow- 
ca Edmunda Cory. którzy stali 
się chlubą i dumą całej załogi. 


Dalsze meldunki z całego kraju 
o przedterminowej realizacji planów 


produk 


Na 60 dni przed terminem 
roczny plan pod względem war- 
tości wykonała, pierwsza społ- 
ród zakładów przemysłu cięż- 
kiego ha Pomorzu — Toruńska 
Fabryka Kotłów. 

W dniu 15 listopada załoga 
zakładów mechanicznych „„Me- 
trobudowy' w  ramacn 
nu Październikowego, na 45 dni 
przed terminem wykonała rocz- 
ny plan. produkcyjny. 


Przedterminowa realizacja 
planu rocznego pozwoli załodze 
na wykonanie do końca br. do- 
catkowej. produkcji wartości 


.ckoło 1 miliona złotych. 


Drużyny parowozowe i zało- 
ga warsztatów parowozowych w 
Suchej, woj. krakowskie, zamel- 
dowały o  przedterminowym 
wykonaniu planu rocznego. 
Oszczędności jakie przyniosła 
przedterminowja realizacja, pla- 
nu sięgają yy 200 REY, zła 


Czy 


cyjnych 


Na 60 dni przed terminem To- 


czny plan produkcyjny wyko-| 


rała załoga huty szkła w Anto- 
ninku, wysuwająa się na pier- 
wsze miejsce wśród hut wielko- 
polskich. Do przedteminowego 
wykonania planu przyczyniła 
się przede wszystkim mechani- 
zacja zakładu. 

Poznańskie Zakłady Obuwia, 
które zameldowały już o wyko- 
raniu rocznego planu produk- 
i cji, zobowiązały się wykonać do 
końca listopada br. dodatkową 
produkcję wartości 750 tysięcy 
zł w cenach niezmiennych. 


Spośród zakładów przemysłu | 


rolnego i spożywczego sześć fab- 
ryk cukierniczych wykonało 
roczne plany produkcyjne. 

Wszystkie zakłady podległe 
i Centralnemu Zarządowi Prze- 
| mysłu Owocowo - Warzywnego 
|zameldowały ostatnio o wyko- 
|naniu rocznych zadań produk- 
| Epiny ch. 


168 powiatów przekroczyło granicę 65 procent 


| 15 bm. 


skali chłopi województw: 


najlepsze wyniki w płanowym skupie zboża uzy- 


krakowskiego, szczecińskiego 


„i łódzkiego. Najsłabiej skup przebiegał w woj. białostockim, 


gdańskim i lubelskim. 


= 


Granicę 65 procent wykona- į planu ' 
i nia rocznego plaru skupu prze- 


kroczyli chłopi dalszych 14 po- 


65,3 procenta w woj bydgoskim. 
Eytów — 65,8 procenta i Miast- 
ko — 65,1 procenta w woj. ko- 


centa i Łask — 65.5 procenta w 


65.3 procenta w woj. szczeciń- 
skim, powiaty: Kłodzko — 65,9 
procenta, Wałbrzych — 65,7 pro- 
centa i Wrocław — 65.2 procen- 
ta w woj. wrocławskim, powia- 
ty Grodków — 65,5 procenta i 
Prudnik — 66,2 procenta w woj. 
opolskim oraz powiaty Barto- 
szyce 65,9 procenta, Morąg 
— 65,2 procenta i Susz — 65,6 
woj. olsztyńskim. 

Ogółem liczba powiatów, któ- 
re przekroczyły granicę 65 pro- 
cent rocznego planu skupu wy- 
nosi 168. 


Dobra inicjatywa koła 
ZSCh 


KIELCE (kor. wł.). 
wykonania dziennych 


Analiza 


: necki 
; uprawniającą 
wiatów. Są to powiaty: Lipno — ; 


'szalińskim, Kutno — 65,5 pro- | 


łódzkim, pow Gryfice — | 


| do kontraktacji 


planów | 


skupu zboża w województwie | 


kieleckim wskazuje, 
biega on nierównomiernie w 
poszczególnych powiatach. Je- 
wy- 
bija się wyrażnie na czoło i 
zrealizował już plan  listopa- 
dowy z nadwyżką, jeżeli po- 
wiaty konecki i włoszczowski 
plan pierwszych dwóch 
| godni przekroczyły, to takie 
powiaty jak kozienicki, san- 
domierski lub radomski nie 
wykonują planów dziennych. 
Dla wykonania w terminie 
planu miesięcznego konieczna 


|i gminnych, tym bardziej, 


jest w tych powiatach już w 
najbliższych dniach mobili- 
zacja zespołów powiatowych 
że 


| powiaty te w wykonaniu pla- 


zwiększyć wysiłki nad uzyska- | 


wzbudziła | 
wśród | 


nu rocznego również wloką 
się na szarym końcu wojewódz- 
twa. 


Jeżeli chodzi 


Ze Sprz 


rocznego, powiat ko- 
przekroczył już granicę 
do zniesienia 
miarki i odsypu, osiągając 95.2 
procent planu na dzień 15 li- 
stopada; poważnie zbliża się 
do 90 procent powiat opoczyń- 


jest tylko 


ski po rekordowych dostawach . 
| ostatnich dni. 


* 


Nie we wszystkich- -powia- 
tach zwraca się dostateczną !:- 
wagę na zagadnienie kontrak- 
tacji trzody chlewnej na ror 
przyszły. Dobrą inicjatywę 
pod tym względem wykazali 
uczestnicy zebrania koła ZSCh 
w gromadzie  Bystrejowicze 
(gmina Samborzec, powiat San- 
domierz). Na zebraniu tym na 
wniosek sckretarza koła Bis- 


niezapominanie © 
równoległym wykonywaniu 
wszystkich obowiązków wsi wo- 
bec państwa. 


(p. w.) 


, pracy. 


W Koszalińskiem aparat | 
pracuje niedostatecznie 


KOSZALIN (kor. wł.) W wo- 
jewództwie koszalińskim w dal- 
szym ciągu skup zboża nie prze- 
biega jeszcze tak..jak w innych 
województwach. / W wielu po- 


| wiatach woj. koszalińskiego nie | 
są wykonywane dzienne plany i 


larskiego podjęto uchwałę, zo-.: 


członków  ZSCh 
trzody chlew- 
nej na rok przyszły. Zaledwie 
w trzy dni po zebraniu 49 gos- 


bowiązującą 


podarzy, zamieszkujących gro- 


madę, zakontraktowało ponad 
100 sztuk trzody chlewnej. 
(sz z 


Energiczniej realizować 
zaległości finansowe 


WOJEWÓDZTWO 
SZAWSKIE (kor. wł). 


WAR - 
W nie- 


| których powiatach województwa 
warszawskiego aparat finanso - 


ty- i 


o wykonanie . 


wy rad nie zwraca dostatecznej 


uwagi na realizowanie planu fi-- 
Takie powiaty, jak 


nansowego. 
przede wszystkim  Ciechanow 
oraz Mława, Płońsk i Maków 
poważnie zalegają w spłatach 
podatku gruntowego i FOR W 


| zespołu 


skupu za listepad:i rosną znacz- 
ne zaległości Poważne braki 


wvkazują zwłaszcza takie po- | 
wiaty, jak: kołobrzeski, bia- 
łogardzki. wałecki, człuchowski į 


i złotowski. 
Dotychczas tylko trzy powia- 


ty przekroczyły 65 procent wy- | 


kvnania planu rocznego. Są to 
powiaty: Szczecinek — 74,9 pro- 
centa, Bytów 65,8 procenta 
i Miastko — 65,1 procenta. 

Te niewątpliwie niedostate- 
czne rezultaty wykonania planu 
skupu zboża wypływają ze złej 
pracy aparatu w wielu gminach 
i powiatach. 


Tak np. zdarzyło się w gmi- 


nie Darłowo (powiat Sławno), | 


że powiatowy pełnomocnik na 
gminę tow. Maksym wyjechał 
na kilka dni do domu w trakcie 
okcji. nie zawiadamiając o tym 
powiatowego. Zespół 
gminny w Darłowie nie mógł 
skutecznie pracować, ponieważ 
nie miał danych o wykonaniu 
planu przez poszczególne gro- 
mady. 

Podobnie wyglada sytuacja w 
gminie Gozd (powiat Koszalin). 
I tu zespół gminny nie orientu- 


: jc się w wykonaniu planu przez 
'poszczególne gromady i nie u- 


Makowie zaległości te idą rów- ; 


nolegle 'do ZBEGOĄ skupu zbo- 
ża. 

Nie ma 
dia których wyżej 


żadnych powodów, 
wymienione 


powiaty nie mogłyby dorównać | 


Garwolinowi. Mińskowi, Radzy- 
minowi i Sokołowowi, ktore zbli 
żają się do pełnego wykonania 
planu finansowego. Konieczne 


irzymuje stałego kontaktu 
aktywistami w terenie. 


z 


Nie świecą bynajmniej przy- ` 


kladem na wielu terenach nic- 
którzy radni GRN, sołtysi i 
członkowie partii Tak wyglą- 
da sytuacja w gminie Dygowo 
(pow. Kołobrzeg), gdzie są po- 


|ważne zaległości. 


Zespoły powiatowe nie zwra- 
cają dostatecznej uwagi na te 


' | prezydiach gminnych 


wykonania rocznego Sian TEA zboża 


zagadnienia; również Komitety 


Powiatowe partii w wielu po-. 


wiatach nie kontrolują należy- 
|cie Gminnych Komitetów i nie 
pomagają 


Czas już najwyższy, ożywić i 


usprawnić pracę we wiokących 
isig w 


ogonie powiatach woje- 
wództwa koszalińskiego. 


(ar) 


W pełni wykonać plan 
skupu ziemniaków 


ŁÓDŹ (koci. wł.) Skup 
i ziemniaków w województwie 
łódzkira do 15 bm. wykonano 
| w 88,4 procent. Wśród po- 
wiatów województwa łódzkiego 
przoduje Kutno, które do dnia 


|15 bm. dostarczyło 104,3 pro- 


cent jesiennegð planu skupu. 
Na dalszyeh mieiscach znajdu- 
ją się powiaty: Sieradz — 89,5 
procent, Wieluń — 86.8 procent, 
Łowicz — 86,3 procent. Nato- 
miast powiat Rawa Mazowiec- 
ka, który zajmuje ostatnie miej- 
sce w województwie, osiągnął 
zaledwie 638.3 procent jesiennego 
planu skupu ziemniaków. 
ibg) 


Odwołania wędrują 


KRAKÓW (kor. wł). w 
prezydiach gminnych. rad na- 
rodowych w powiecie Dąbrowa 
Tarnowska od lipca br. leży 
spora ilość odwołań, złożonych 
| przez rolników w sprawie wy- 


mierzonych im planów sprzeda- ' 


ży zboża państwu, Najwięcej 
takich odwołań znajduje się w 
rad w 
Bolesławowie i Mędrzechowie. 
Prezydium GRN w Mędrzecho- 
wie wysyłało odwołania bez 
zaopiniowania do prezydium po- 
wiatowej rady, a ta z kolei, 
z powrotem do gminnej. Od- 
wołania te wędrują już dłuższy 
okres czasu, a rolnicy z gromad 
takich. jak Kupienin. Lasków- 
ka. Wólka Gxroncka nie moga 
'otrzymać ostatecznych odpo- 
wiedzi. 

Sprawą odwołań powinien na- 
tychmiast zainteresować się 
wojewódzki zespół w Krako- 
wie. (jur) 


Zespolenie wszystkich ludzi pracy | 


w walce o pokój i poprawę bytu 


(() BERLIN (PAP). Na Plenum Rady Generalnej ŚFZZ w 
Berlinie referat sprawozdawczy z działalności federacji wy- 
glosił sekretarz generalny Louis Saillant. 


Stwierdził on, że w okresie, 
który minął od IV sesji Rady 
Generalnej, ŚFZZ dokonała po- 
ważnej pracy i wzmocniła swe 


wpływy. ŚFZZ stale udzielała ` 


pomocy i poparcia masom pra- 


cującym. 
Sekretarz generalny ŚFZZ 
podkreślił, że jedną z przyczyn 


katastrofalnej sytuacji mas pra- 
cujących w krajach kapitalisty- 
"cznych 
cza imperializmu amerykańskie- 
go. zmierzająca do sparaliżowa- 
nia rozwoju gospodarki poko- 
jowej w krajach zależnych od 
Stanów Zjednoczonych, do prze- 
kształcenia tych krajów w do- 
siawców surowcow stralcgicz- 
nych i do podporządkowania 
calej ich ekonomiki prawom 
wojennym. y 

Następnie ‘Louis Saillant za- 
nalizował walke związków za- 
wodowych o prawa mas pracu- 
Jacych. 

Saillant potępił agresję ame- 
.rykańnską w Korei. Na jego pro- 
pozycję uczestnicy sesji uczcili 


pamięć Coi Gen Deka i So Czan 
Seba, kierownikow Koreańskiej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych i członków Rady General- 
niej SFZZ. którzy zginęli w wal- 
kach o wyzwolenie swej Ojiczy- 
zny. 

Mówiąc o zadaniach związ- 


'ków zawodowych Saillant wez- 


wał je do zacieśniania więzów 


|z masami 


jesi polityka gospodar- | 


15 - listopada na wieczornym 
posiedzeniu Rady Generalnej 
SFZZ rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawozdaniem sekretarza 
generalnego Federacji — Louis 
Sailanta. 


Przemówienie delegata 
radzieckicgo 
Z wielkim 
wysłuchali zebrani przemówie- 
nia delegata radzieckiego 
 Sołowiewa, który mówił o za- 
daniach SFZZ w walce o po- 
kój. Delegat radziecki wska- 
zał, że jednym z najważniej- 


- głównym zadaniem SFZZ 


Sesja Rady Generalnej SFZZ w Berlinie 


inie wszystkich sił klasy robot- 


że w dziele zacieśniania 
' jacielskich 


niczej, wszystkich ludzi pracy 
bez względu na ich przynależ- 
ność związkowa, poglądy poli- 
tyczne i wierzenia religijne — | 
w walce o polepszenie ich sy- 
tuacji ekonomicznej i socjal- 
nej. | 

Delegat radziecki stwierdził, 
przy- 
stosunków między 
ludźmi pracy różnych krajów | 
doniosłe znaczenie posiada wy- 


miana delegacji, listów i infor- 


„wymi i ludźmi 


pewni? Radę Generalną, że ra- 


zainteresowaniem dal będą 


'pomocy i poparcia 


macji. Oświadczył on, że ra- 
dzieckie związki zawodowe bę; | 
dą nadal wszelkimi sposobami 
rozszerzały i wzmacniały inter- 
nacjonalistyczne, przyjacielskie 
więzy z organizacjami związko- 
pracy innych 
krajów. Delegat radziecki za- 
dzieckie związki zawodowe na- 
udzielały aktywnej. 
Światowej 
Federacji Związków  Zawodo- 
wych. 

Następnie w czasie dyskusji 
przemawiali także przedstawi- 
ciele Francji, Czechosłowacji, | 


„szych zadań SFZZ jest zespole- i Guatemali, Afryki i Włuch. 


„dzeniu podkomisji, 


Rokowania 


w Panmundżon 


(f) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent agencji Nowych Chin do- 
nosi, że 15 listopada na posie- 
prowadzącej 
rokowania w sprawie rozejmu 
w Korei, delegaci strony kore- 
ansko-chińskiej oświadczyli raz 
jeszcze z całą stanowczością, że 
propozycje wysuwane przez 
stronę amerykańską mają na 
celu jedynie przeciąganie roz- 
mów rozejmowych. 


Jeśli delegatom 
skim — jak to wynika z zaję- 
tego przez nich stanowiska 
nie zależy na osiągnięciu poro- 
zumienia w sprawie linii demar- 


kacyjnej, to nie można też o-i 
czekiwać od nich szczerości w. 
„żadnej 


innej sprawie dotyczą- 
cej rozejmu. 


Delegaci strony koreańsko- 
chińskiej stwierdzili, że trzy 
punkty ich propozycji z 10 li- 
stopada stanowią całość i nie 
mogą być rozdzielone. Delega- 
ci kor$ańsko-chińscy podkre- 


| Śl, że podkomisja powinna na- 


 1ychmiast przyjąć propozycję z 
10 listopada i umożliwić tym sar 
mym konferencji w 


wiania dalszych punktów 
zgodnionego porządku obrad w 


celu jak najszybszego osiagnię- | 


cia por ozumienia w sprawie LO 
'zejmu w Korei, 


im dostatecznie w | 
i 


. danu 


amerykań- ` 


: może być skorygowana, 


pelnym 
składzie przystąpienie do oma- ; 
u-i 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Zrealizowali przed terminem plan roczny 


Załoga Górnośłąskich Zakładów 


Maszyn Elektrycznych w Gliwi- 


cach, dzięki realizacji i przekroczeniu zobowiązań październiko- 
wych ukończyła w dniu 7 bm. roczny plan produkcyjny. Na zdję- 


GL 


nawijacz, pieciokrotny przodownik pracy Stefan Klabisz, 
Nik Eri, 205 procent normy, 


wierci otwory w induktorze 


Foto CAF — Kondracki 


(Do BEFTNA (DAB). 


nosi z frontu koreańskiego że 
amerykańskie wojska interwen 


„cyjne. gwałcąc elementarne za ` 


sady prawa narodów. ponownie 
użyły pocisków z gazami trują 
cymi. Wycofując się pod ciosa 


mi wojsk ludowych z miejscowo- 


ści Sangxanriung w rejonie, 
Kvmwa, oddziały amerykańskie 
ostrzelały nacierające wojska 
ludowe pociskami. 
wybuchu zaczął się wydobywać 
żółty gęsty dym. 


z których oo; | ŚT0d 


Kilkunastu: 


Amerykańscy zbrodniarze ponownie 
użyli qazów trujących w Korei 


Korespon-; żołnierzy wojsk ludowych mu- 
,dent agencji Nowych Chin do 


siano odwieźć do szpitala z wy- 
raźnymi objawami zatrucia. Kil- 
ka dni temu wojska amerykań- 
skie ponownie ostrzelały poci- 
skami z gazami trującymi po- 
zycje wojsk ludowych koło mici- 


_'scowości Bangsutong na północ 


od Czolwonu. 


Te nowe zbrodnie agresorów 
wywołały głębokie oburzenie 
żołnierzy Koreańskiej 
Armij Ludowej i wśród ochotni- 
ków chińskich. 


naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
'dowej w kcmunikacie, ogłoszo- 
nym 16 listopada w Phenjanie, 
donosi, że na wszystkich fron- 
tach oddziaty armii ludowej w 
ścisłym. współdziałaniu z ochot- 
'nikami chińskimi prowadzą 
dalsze walki obronne pczeciw- 
ko inierwentom amervkaasko - 
angielskim i wojskom lisynma- 
nowskim. 


Na froncie zachodnim w rejonie ; 
.Namvho, Wonsanu, 


.w okolicy Phenjanu. 


na północny wschód od Czan- 
oddziały armii ludowej 


rokowań 


Walki w Korei 


(© PEKIN (PAP). Dowództwo ' 


pomyślnie odparły ataki nie- 
przyjaciela. Odparto również 
3 ataki nieprzyjacielskie w re- 
jonie Kumwa, Na innych fron- 
tach „oddziały armii ludowej 
prowadziły walki lokalne. 


Artyleria przeciwlotnicza 1 
specjalne oddziały strzelców 
przeciwlotniczych straciły 3 sa- 
moloty nieprzyjacielskie, które 
barbarzyńsko bombardowały i 
ostrzeliwały ludność cywilną 
Sunjanu i 


Amerykańska taktyka sahofowania 


w Korei 


musi zakończyć się krachem 


Artykuł pekińskiego „Dziennika Ludon ego“ 


(f) PEKIN (PAP). 
agencja Nowych Chin, „Dzien- 
nik Ludu“ ogłosił artykuł, za- 
wierający analizę taktyki ame- 
rykańskiej w Panmundżon. Stro- 
na amerykańska — pisze dzien- 
nik — wysuwa dwie przyczyny, 
z powodu których przeciąga ro- 
kowania o rozejm: 


1) wniosek chińsko-korcański 
przewiduje rzekomo ustalenie 
„ostatecznej linii demarkacyj- 
nej; 


2) wniosek chińsko-koreański 


„zmierza do zlikwidowania naci- 


sku militarnego USA, a nacisk 


, taki — zdaniem Amerykanów — 


byłby „bodźcem* do zawarcia 
porozumienia w innych spra- 
wach znajdujących się na po- 


rządku dziennym w Panmun- 
dżonie. 

Każdy normalnie myślący 
człowiek — stwierdza dziennik— 


nie może nie widzieć w argu-. 


mentacji amerykańskiej — or- 
dynarnego kłamstwa. Wiądomo 
powszechnie. że propozycja 
chińsko-koreańska w sprawic 
linii demarkacyjnej opiera się 
na realnej sytuacji militarnej. 
Propozycja ta nie przewiauje, 
że wyznaczona obecnie linia 
będzie miała charakter „osta- 
teczny*. Wręcz przeciwnie. Pro- 


pozycja chińsko-koreańska prze-, 


widuje, że linia demarkacyjna 
jeżeli 
'w dniu podpisania porozumie- 


/ nia odnośnie roacjmu — zajdą 


istotne zmiany na linii kontak- 
tów (tj. na linii frontu). 


Dalsze twierdzenia strony a- 
merykańskiej, jakoby dowódz- 
two amerykańskie 


wego" przyśpieszyć: porozumie- 
nie — jest oczywistym nonsen- 
sem. Jeżeli strona amerykańska 
uważa, że może ona wykorzy- 
stać sytuację. wynikającą z ro- 
kowań, dla zmiany linii bojo- 
wej w sposób dla siebie korzyst- 
ny, 


Jak donosi | 


zamierzało 
przy pomocy „nacisku wojsko- 


to musimy zakomunikować - 


— podkreśla dziennik — że kij 
ma dwa końce... 


Amerykanie czynią wszystko 
co w ich mocy, by nie dopuścić 
do pomyślnego zakończenia ro- 
kowań w Panmundżen. Dążą 
oni do tego, by utrzymać na- 
pięcie w stosunkach międzyna- 
rodowych. W=ten sposób pra- 
gnęliby oni zmusić naród ame- 
tykański oraz satelitów swych 
do wzmożenia wyścigu zbrojeń. 
W ten sposób chcieliby oni prze- 


ciwstawić się światowemu ru- 


chowi w obronie pokoju. Zbro- 
jenia przynoszą super-zyski mi- 
liarderom Wajl-Street. Wynika 
to wyraźnie z deklaracji poii- 
tyków amervkańskich. 


Usiłowania *imperialistów a- 
merykańskich do przeciągania 
rokowań o rozeim. by stworzyć 
warunki dla kontynuowania a- 
gresji i rozszerzenia wojny 
muszą zakończyć się krachem. 
Naród chiński wraz z narodem 
koreańskim będzie kontynuował 
swe wysiłki dla pomyślnego za- 
kończenia rokowań w Panmun- 
dżon. A w wypadku zerwania 
rokowań z powodu sabotażu 
sirony amerykańskiej — zmu- 
simy przeciwnika do przyjęcia 


. warunków prawdziwego pokoju 
; przez 


udaremnienie 
wojsk amerykańskich. 


ataków 


DZISW NUMERZE 


ILJA ERENBURG: Głos naro- 
dow 3 
Z ZAGADNIEŃ PARTYJNYCH 
ANNA STOCK. z-ca kieicwnl]- 
ka wydziału oświaty NWomii- 
tetu Centralnego PZYVR: Na 
marginesie narad sekretarzy 


szkolnych organizacji par- 
tyjnych 4 } 
D t 
ZYGMUNT RRONIARFK: Ty- 
dzień na arenie świata i 
JASZCZ: Niezwyciężona siła 
R=wotucji Faździernikowej « 
(Teatr). ú 


* 


a górników 


Monarchoiaszyści 
oteńscy skazali na śmierć 
12 patriotów greckich 


( MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 

W piątek doraźny sąd woj- 
skowy w Atenach skazał na ka- 
rę śmierci Belojannisa, Joanidu, 
Gramenosa, 


Kalofoliasa, Geor- | 


giadu. Maniati. A. Kanelopulo- | 


sa. D. Kanelopulosa. Papaniko- 
lau. Dromazosa, Papadopulu i 
Kottu. Na karę dożywotniego 
wiezienia skazani zostali: Papa- 
joanu, Nikolakopulos i Podaras 
na 20 lat więzienia — Kassiolai. 
Lewandaki. Kokkinos i Tsonis; 
na 15 lat więzienia: Salomos i 
Galonopulu. 25 osób skazanych 


zostało na kary więzienia od 3 na GAR to obawy wśrod na- | Zgromadzeniu 
| rodów 


do 5 lat. 


Fala strajków 
we Włoszech 


(D RZYM (PAP) Dyrekcja 
koncernu „Fiat“ w Turynie 
zwolniła bezprawnie 23 robotni- 
ków za udział w strajksch. 

Na wiadomość o tym, robot- 
nicy zakładów „Fiata“ przerwa- 
li pracę i zorganizowali, demon- 
strację. 
kowały silne oddziały policji 
która użyła pałek i gazów łza- 
wiacych. Liczni 
zostali aresztowani. 

Na znak protestu przeciwko 


„międzynarodowych wzmogło się | tzw. „plan 


TRYBUNA LUDU 


USA przekształcają ONZ 


w narzędzie agresji i wojny 
Przemówierńie delegatów USRR i BSRR na VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 


(f) PARYŻ (PAP). 15 bm. 


na plenarnym posiedzeniu VI 


sesji Zgromadzenia Ogólnego toczyła się w dalszym ciągu 


dyskusja. 


Pierwszy zabrał głos w dyskusji szef delegacji USRR — 
Baranowski, który oświadczył: 


Naprężenie w stosunkach 


'szczególnie w ostatnim czasie. 


[i 


U 


świata, że “wybuchnąć 
może nowa wojna światowa. Po- 
lityka wrogości do ZSRR i kra- 
jów demokracji ludowej prowa- 
czona przez Stany Zjednoczone 


zagraża sprawie pokoju. Polity- | 
ka ta podyktowana egoistycz- | 


interesami miliarderów 
amerykańskich 


nymi 
i milionerów 


„zmierzających do opanowania 


i  tyckiego nowe kraje. 
Demonstrańtów zaata-; 


świata zatruwa atmosfere 
międzynarodowa. Stany Zjedno- 
czone wciągając do bloku atlan- 
tworzące 
rejonie 


sojusze agresywne 
Morza 


w 


Spokojnego i wskrzeszając ogni- 


demonstranti ; 


tej nowej prowokcji policji za-: 


strajkowali robotnicy niemal 
wszystkich przedsiębiorstw Tu- 
rynu. Pomiędzv strajkującymi 


ska wojny w Niemczech 
ponii — nie ukrywają już, że 
te przygotowania wojenne skie- 
rowane są przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu i krajom de- 


,mokracji ludowej 


a policją miały miejsce dalsze: 


utarczki. i . 
W Sesto san Giovanni, poło- 
żonym niedaleko Mediolanu 


ków zakładów Breda", straj- 
kujący są codzienrie narazen: 
na represje ze st.ony policji. 


Wielu robotników zostało aresz= | 


| agresywnej 
gdzie strajkuje 11.000 robotni-, 


1 
1 
| 
i 
j 
I 
l 


towanych. Strajkujący domaga- | 


ja się od władz zaprzestania 
terroru i przemocy oraz cofnię- 
cia decvzii o zwolnieniu kilku 


tysiecy robotników 
W zakładach metarurgicz- 
nych „Magona* w mieście 


Piombino, w prowincji L:vorno. 
zastrajkowało w czwartek 
3.000 robotników na znak pro- 
testu przeciwko wykonywaniu 
zamówień na cele wojskowe, 


Strajk 36 tysięcy dokerów 
w Indiach 


(f) MOSKWA (PAP). W, Ma- 
dras zastrajkowało 36.000 doke- 
Tów na znak protestu przeciw- 


' chodnie, 


"mas ludowych 


Analizując stanowisko ONZ w 
obecnych warunkach, gdy sy- 
tuacja międzynarodowa 
plikowała się pod działaniem 
polityki Stanów 
Zjednoczonych, Baranowski 
wskazał. że w minionym roku 
zaszły dalsze wypadki pogwał- 
cenia Karty NZ. 

Agresywna polityka rozpęty- 
wania nowej wojny światowej, 
prowadzona przez Stany Zjed- 
noczone i inne mocarstwa za- 
które sparaliżowały 
ONZ jako instrument pokoju i 
uparcie usiłują przekształcić ją 
w narzędzie wojny — kontynu- 
uje Baranowski — napotyka na 
wzmagający się coraz. 
sprzeciw ze strony szerokich 
Masy ludowe 


|nie wierzą, że przyczyną napre- 


'żenia w obecnej sytuacji i 
. dzynarodoweėj jest ZSRR. Pro- 


mię- 


'ści ludzię w krajach kapitali- 
„stycznych nie wierzą swym po- 


,litykom, którzy głoszą. iż woj-: 


ko bezprawnemu zwolnieniu z: 
pracy kilku robotników porto- : 


wych. l 
Straik górników 
francuskich 
zakończył się sukcesem 
(f PARYŻ (PAP). — Strajk 


w 
Nord i Pas de Calais zakończył 


na jest nieunikniona: widzą oni 
tylko jedną drogę zapobieżenia 
wojnie, drogę, którą wskazał im 
Józef Stalin: narody same 
muszą ująć sprawę pogoju w 
swe ręce. 


Śródziemnego i Oceanu | 


i Ja-| 


skom- | 


bardziej | 


„.. Baranowski poddał krytyce 
ograniczenia i re- 
„dukcji zbrojeń“ przedstawiony 


| Ogólnemu we 
| wspólnej deklaracji USA, An- 
|glii į Francji i szeroko rozrekla- 
mowany w przemówieniach 
| prezydenta Trumana, sekretarza 
stanu Achesona. jako „nowe 
propozycje“ i jako „nowy pro- 
gram“. 
Poparcie 
dla konstruktyvwnych 
propozycji ZSRR 
Wskazując, że 


tem absolutnie” nie obliczonym 
ra poważną dyskusje nad pro- 
| blemem redukcji zbrojeń, oraz 


inie przedstawiającym żadnych 
| konkretnych środków — Bara- 
nowski oświadczył: Delegacia | 


USRR uważa, że w obecnej, na- 
prężonej sytuacji międzynarode- 
wej, Organizacja Narodów Zje- 
|dnoczonych winna podjać szcze- 
gólnie efektywne i szybkie kro- 
ki przeciwko przygotowaniorn 
wojennym, prowadzonym pod 
kierownictwem Stanów Zjedno- 
czonych przez kraje. uczestni- 
czące w bloku atlantyckim. 
Delegacja ZSRR przedstawiła 
|do rozpatrzenia VI sesji Zgro- 
.madzenia Ogólnego propozycje 
„O środkach zapobieżenia groż- 
| bie nowej wojny i na rzecz u- 


jtrwalenia pokoju i przyjaźni 
i miedzy narodami". 
į Delegacja USRR całkowicie 


| popiera te propozycje i przyłą- 
czając się do nich podkreśla. że 
w odróżnieniu od  dekiaracji 
trzech mocarstw, propozycje: ie 
|są konkretne i efektywne | ma- 
ją na celu zapobieżenie groźbie 
wojny 4 utrwalenie bezpieczeń- 
stwa międzynarodowego. 

W zakończeniu Baranowski 
'wezwał — w imieniu delegacji 
ukraińskiej — wszystkie zdrowe 
: elementy w ONZ. aby zespoli:- 
| ły się w walce miłujących pokój 
' krajów przeciwko groźbie nowej 
wojny, i aby poparły propozy- 
,cje Związku Radzieckiego, zmie- 
'rzające do obrony pokoju. 


Saielici USA popierają swych mocodawców 


delegat 


Następnie wystąpił 


Wenezueli, który poparł propo- 


departamentach |. 


Jesi sukcesem ponad 165 tysięcy | 
strajkujących, którzy wywalczy- ; 
li prawie wszystkie swe postu- 
laty w zakresie vtrzymania bez- ; 


l 


t 
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x 
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l 


płatnego leczenia 


(f) PARYŻ (PAP). W Marsy- 
Mi trwa w dalszym ciągu straik 
drukarzy. Strajkujący domaga- 
ją się poprawy warunków 
bytu. 


Odezwa KP Francji 


() PARYŻ (PAP). Biuro Po- 
lityczne Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej ogłosiło odezwę, 
w której podkreśla, iż uchwały 
wiedeńskiej sesji Światowei Ra- 
dx Pokoju stanowią doniosiv 
wkład do walki ludów o za- 
chowanie pokoju. 

Francuska Partia 
styczna wzywa naród francu- 
ski do poparcia apelu Świato- 
wej Rady Pokoju w sprawie 
zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Jednocześnie Francuska Par- 
tia Komunistyczna wzywa lud- 


ność Paryża do manifestacji na 


znak protestu przeciwko proje- 
k:owanemu przybyciu do Pary- 
ża „kanclerza* Trizonii — Ade- 
nauera. 


Nowa prowokacja 
władz tureckich 
wobec Bułgarii 


(1) SOFIA (PAP). 15 bm. opu- 
biikowano w Sofii notę bułgar- 
skiego ministerstwa spraw za- 


| 


Przemówienie szefa delegacji BSRR Kisielewa żukow — nk 0 WAR. 
i i K Chaillot Wszystkie pomieszczenia pałacu 


zycje Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, 


zmierzającą do przekształcenia 


terytorium Turcji w bazę wpn- | 


ienną imperializmu amerykań- 
skiego. 

W imieniu kliki  titowskiej 
wystąpił Kardel, który wygłosił 


Z kolei zabrał głos szef dele- 


Delegat Turcji usiłował uspra- | 
„.wiedliwić politykę swego rządu, 


ohydne, oszczercze przemówie- 
jwienie skierowane przeciwko 
I ZSRR i krajom demokracji lu- 
| dowej. 


Delegaci Argentyny, Izraela 
ti Nicaraguy mówili o pokoju i 
bezpieczeństwie. ale jednocześ- 
nie deklarowali poparcie 
jobłudnych propozycji 
|mocarstw zachodnich. których 
celem nie jest bynajmniej po- 
kój. - 


„blok anglo - amerykański od- 


„.gacji BSRR Kisielew. Mówiąc: grywa rolę kierowniczą, świad- 


i 


| 


i 


| cieśnienia współpracy 


| 
i 


Komuni- | 


i 


| 
Zjazd amerykańskich 


 jają 


granicznych do rządu  turec-. 
kiego. 

Nota stwierdza. że 7,bm z 
przyczyn nieznanych  rządo-: 


wi bułgarskiemu i bez uprzed-. 
i atlantyckiego nad Renem i Ruh- 


powiadomienia — wła- 


niego 
tureckie przerwały 


"dze 
Turcją. Przerwano również 
przesiedlanie 
w Bułgarii Turków, 
jących paszporty przesiedien:- 
cze. wizy wyjazdowe 
bułgarskich i wizy wjazdowe 
tureckich 
garii. w wyniku tego niczym 
nieusprawiedłiwionego aktu sa- 
mowoli władz tureckich przer- 
wany został również tranzyt 
pasażerski i towarowy oraz 
przesiedlenie około 1500 Tur- 


ruch | 
kolejowy między Bułgarią bi 


przebywających 
posiada- 


władz | 


konsulatów w Buł-- 


ków znajdujących się na sta-. 


cii granicznej Svilengrad. 
To powtórne zamknięcie 
granicy między Bulgarią a Tur- 


= cja (w 1930 r. władze tureckie 
` również zamknęły granice) sta- 
= nowi jawne pogwałcenie ist- 
.. niejących między obiema, stro- 
. nami zobowiązań traktato- 
= wych. Rząd bułgarski wyra- 
= ża jak najbardziej energiczny 
= protest przeciwko temu akto- 
= wi samowoli, który jest je- 
o= szcze jednym dowoder. iż 
= władze tureckie nie chcą dzia- 
= ać zgodnie z konwencją za- 
.. wartą między Bułgarią i Tur- 
= cGją I że zamierzają sabotować 
tę konwencje 

Ej y 

< F 

j 


i 


nister 


o bilansie pracy ONZ w ciągu 
sześciu lat jej istnienia, mówca 
stwierdził, że Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych nie ziści- 


: czy o uporczywych dążeniach 
: tego błowu do podważenia za- 
[sady równouprawnienia wszy- 
stkich państw. 


ła nadziet i gorących pragnień | 


narodów całego świata, 
domagają się zapewnienia 
trwałego pokoju, rozwoju i za- 
między 
państwami, rozszerzenia handlu 
międzynarodowego. postępu w 
dziedzinie gospodarczej į spo% 
łecznej. 


W ONZ — stwierdził mówca 
— nie była prowadzona polity- 
ka zacieśntania współpracy 
'niędzynarodowej na podstawie 
poszanowania niezawisłości 1 
suwerennej tówności narodów. 
Cała działalność ONZ. w której 


które | 


Odwrócenie uwagi 
członków ONZ 
od rzeczywistej redukcji 
zbrojeń — celem USA 


Delegat BSRR nawiązał do 
jprzemówienia Achesona z dnia 
|8 bm. podkreślając, że amery- 
|kański sekretarz stanu, wno- 
|Sząc swe propozycje zmierzają- 
|ce rzekomo do utrwałenia po- 
[koju, starał się jak najsilniej 
| skierować sesje na fałszywą 
Karoge odwrócić uwagę człon- 
ków ONZ od próblemu rzeczy- 


w Trizonil 


deklaracja : 
trzech mocarstw jest dokumen- ; 


,przeciwko zawarciu Paktu 


wistej redukcji zbrojeń 4 


tlnmowej. 

Kisielew zaznaczył że na pię- 
ciu poprzednich sesjach Zgro- 
madzenia. na posiedzeniach Ra 
| dy Bezpieczeństwa į w innych 
organach ONZ, delegacja Związ- 


wnosiła konkretne propozycje 
| zmierzające do zapewnienia po 
koju na całym świecie. Propo 
zycje te były jednak systematy- 
| cznie odrzucane przez „wiek 
szość* anglo amerykańską w 
ONZ. Dzisiaj — oświadczył mów 
ca — Acheson | jego przyjacie 
le udają orędowników  ookoiu 
Panowie ci wygłaszają niemało 
frazesów pokojowych. ale jedno- 
cześnie prowadzą przygotowania 
do nowe; wojny światowej, two- 
rzą na iervtoriach obcych bazy 
lądowe, morskie i lotnicze. pra- 
gną zastraszyć miłujące pokój 
narody. 

i 


Główna odpowiedzialność 
za utrzymanie pokoju 
spada na 5 mocarstw 

Poruszając oświadczenie niektó 

rych mówców, którzy oponowali 


Po- 
koju między piecioma wielkimi 


| 
| 
| 
| 
j 


mocarstwami, motywując to 
twierdzeniem, że „w Karcie 
N7 przewidziany już jest Pakt 
Pokoju między 60 państwimi* — 
mówca powiedział: 


Wiadomo jednak dobrze, że 


Delegat Indonezji wyraził u- 
bolewanie z powodu rozbicia 
świata na dwa obozy i stwier- 
dził,, że kryje to w sobie groź- 
bę wojny. Mówił on o koniecz- 
ności rychłe rozwiązania 
problemów zagrażających poko- 
jowi : bezpieczeństwu narodów. 
Do problemów tych mówca za- 
liczył wojnę w Korei oraz sy- 
tuację w Iranie i strefie Kana- 
łu Sueskiego. Delegat Indone- 
zji podkreślił również, że nie 
wolno ignorować kwestii maro- 
kańskiej, Przemilczając 
że te „niebezpieczne probiemy* 


| wyłoniły się w rezultacie agre- 
|sywnej polityki USA, Wielkiej 


| Brytanii i Francji, delegat In- 


_ 


() MOSKWA (PAP) — O- 


| 
jmawiając prace VI Sesji Zgro- 


madzenia Narodów Zjednoczo- 


nych. paryski korespondent 
„Prawdy“ — Żukow podkreśla, 


dla | słów. 
trzech | większość tych słów będzie wy- 


jże. jak obliczyli miłośnicy sta- 
tystyki. podczas obrad delegaci 
wypowiedzą około 5.5 miliona 
przy czym olbrzymią 


| powiedziana w jęz ku angiel- 
skim.. z akcentem amerykań- 
skim. 
Dzienniki paryskie — pisze 
że 
| wszystko w pałacu 
|znajduje się pod rozkazami A- 
moerykanów. Na czole 


sił , 
zbrojnych oraz zakazu broni a- | 


ku Radzieckiego niejednokrotnie! 


fakt, 


„służby | 


główną odpowiedzialność za u- 
trzymanie pokoju i bezpieczeń- 
stwa na tałym świecie ponosi 
pięć mocarstw — stałych człon- 
ków , Rady Bezpieczeństwa 
które posiadają największy au- 
torytet. ciężar gatunkowy i 
wpływ na rozstrzyganie wszyst- 
kich problemów międzynarodo- 
wych. Wszyscy wiedzą, że Pakt 
Pokoju między USA, ZSRR. 


ską Republiką Ludową usunął- 
by  grożbę wojny. uwolrniłby 
świat od ciężaru ogromnych 
budżetów wojskowych od wyści 
gu zbrojeń, 

Nie wolno nam nie wysłuchać 
głosu milionów ludzi żądają- 


cych zachowania pokoju. Na- | 
|rody domagają się zawarcia 
| Paktu Pokoju pięciu - w:elkich 


mocarstw ponoszących główną 
odpowiedzialność .za utrzyma- 
n'e pokoju na całym świecie. 
Naród białoruski. który do- 
świadczył wszystkich okropno- 
ści drugiej wojny światowej, 
pragnie gorąco pokoju. D!atego 
też cała. dorosła ludność Biało- 
rusi podpisała apel Światowej 
Rady Pokoju. Narod białoruski 
popiera jednomyślnie pokojową 
politykę zagraniczną rządu 
radzieckiego. Delegacja BSRR 
wzywa delegatów na VI sesje 
Zgromadzenia Ogólnego do 
przyjęcia propozycji ZSRR, któ- 
re złożył na plenum Zgroma- 
dzenia szef delegacji radziec- 
kiej minister Wyszyński, 


Wąstąpienie delegata Indonezji 


donezji wezwał wielkie mocar- 
stwa do pokojowego współist- 
nienia. Stwierdził on, że osobi- 
sty kontakt między kierownika- 
mi wielkich mocarstw dopumógł- 
| by do usunięcia napięcia w sy- 
tuacji międzynarodowej i 
mógłby doprowadzić do opra- 


powszechnego rozbrojenia 

Następnie przemawiał dele- 
gat Abisynii. Obrady Zgroma- 
dzenia trwają. 

Zakończenie debaty general- 
nej oczekiwane jest do soboty. 

W czwartek rozpoczęły się 
prace głównych komisji Zgro- 
madzenia Ogólnego. 


Obrady. w pałacu Chaillot 


— pod batutą amerykańska 
Korespondencja dziennika „Prawda“ 


| Chaillot trudno kupić dziennik 
francuski: natomiast jest bar- 
dzo dużo kiosków z prasą ame- 
rykańską. 


„Każdy delegat ma swego 
„anioła stróża w postaci wy- 
wiadowcy amerykańskiego 
pisał niedawno dziennik „Paris 
Presse". Mieszkania delegatów 
sa pod stałym nadzorem agen- 
jtów amerykańskich. W nocy 
|specjalne oddziały policji fran- 


!euskiej pod komendą oficerów | 


| amerykańskich przeszukują 


| Chaillot“. 
Jednym słowem — pisze Żu- 


porządkowej” stoi kapitan a-|kow — uczyniono wszystko. aby 
meryxański Dewboyce, szatnia- | wskrzesić tak. dobrze znaną w 


rze i szatniarki raówią najchęt- |Iake Success 


niej po angielsku. 


Memoriał robotników fabryki Renault 


atmosferę pań- 


W pałacu | siwa policyjnego. 


do ONZ 


( PARYŻ (PAP). — Do pa- 


,łacu Chaillot, w którym odby- 


wają się obrady ONZ, przybyła 
delegacja robotników fabryki 
Renault. Delegacja przekazała 
przewodniczącemu Zgromadze- 
nia Ogólnego memoriał, podpi- 
sany przez pracowników, za- 
trudnionych w tych wielkich 
zakładach przemysłowych. Me- 
mortał zawiera żądanie: 1) przy- 


podżegaczy 


(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU') 


Berlin, 16 listopada. 


Prasa amerykańska, a zwła- 
szcza „New York Times“ w 


swoich ostatnich relacjach z 
Frankfurtu i z Bonn,” dawała 
wyraz zaniepokojeniu o los 


amerykańskich interesów w 
zachodnich Niemczech. Nastroa 
je ludności bowiem nie sprzy- 
bynajmniej  amerykań- 
skiej polityce w tym stopniu. 
jakby tego sobie życzyli twór- 
cy kuźni zbrojeniowej paktu 


przeciwnie. Za- 
równo akcja zjednoczeniowa, 
zainicjowana propozycją pre- 
miera  Grotewohla i podtrzy- 
mywana w całej rozciągłości 
przez ministra  Wyszyńúskic- 
go na sesji ONZ w Paryżu, jak 
i pragnienie pokoju,  rosnąte 
z każdym dniem na zachód od 
Łaby, poważnie krzyżują dro- 
gi amerykańskiej dyplomacji 
na terenie Triżonii. 

W tej: poważnej sytuacji, w 
sukurs  Adenauerowi  pospie- 
szyło „pogotowie ratunkowe“ 
amerykańskiego imperializmu. 

Zaraz po konferencji z gene- 
rałem  Eisenhowerem i mini- 
strem Achesonem w Paryżu. 
specjalnie przysłany z Wa- 
szyngtonu amerykański mi- 
obrony narodowej, Lo- 
vett pospieszył czym prędzej 
do Bonn. Prasa zachodnio-nie- 
miecka podaje dzisiaj, że ku 
radości hitlerowskich genera- 
łów oraz „bezrobotnych“ ofi- 
cerów SS, Lovett nie omiesz- 
kał przypomnieć, że obecnie 
chodzi nie o 30 ale już o 99 
niemieckich dywizji, które do 
końca. 1954 roku mają stanąć 
pod bronią, 

W tym samym czasie, kiedy 


rą. W prost 


, Lovett układał program  zbro- 
|jeniowy dla Trizonii, minister 
Frank Pace, zjawił się nagle na 
terenie zachodnich Niemiec pod 
pozorem podróży 
nej po amerykańskich 
zonacn. 


Frank Pace zwiedził jednakże 
¿nie tylko koszary amerykańskie, 
ale przede wszystkim złożył wi- 
zytę niom'eckim batalionom pra- 
cy—owej zamaskowanej Reichs- 
wehrze. W Heidelbergu we 
Frankfurcie ač Menem i w za- 
chodnim Berlinie, oddziały nie- 
mieckie w amerykańskich mun- 
|durach i takimże uzbrojeniu u- 
zyskały wielką pochwałę komi- 
wojażera Wall Street od spraw 
„mięsa armatniego", 


Podczas. gdy panowie Lovett 
i Pace zajmowali się sprawami 
wojskowymi, bawiąca w Bonn 
delegacja senatorów i posłów a- 
merykańskiego Kongresu zajęła 
się urabianiem opinii poprzez 
cyniczne przemówienia, wzywa- 
jące otwarcie do agresji prze- 
ciwko krajom obozu pokoju i 
wymierzone w pierwszym rzę- 
dzie przeciwko Polsce. Rzecznik 
tej delegacji, amerykański sena- 
tor Armstrong, oświadczył wo- 
bec członków parlamentu w 
Bonn, że „władze okupacyjne 
zajęły zbyt twardą postawę wo- 
bec Niemiec w pierwszym okre- 
sie okupacji“, Armstrong dał 
tym więc do zrozumienia. że 
żałuje wyroków norymberskich, 
podkreślając cynicznie, że „błę- 
dem była bezwarunkowa kapi- 
tulacja Niemiec“. Jednakże o- 
becnie — oświadczył Armstrong 
— błędy te muszą zostać napra- 
| wione, musi dojść dó sojuszu a- 
merykańsko - niemieckiego, za- 
równo na odcinku gospodar- 


g£arn - 


inspekcyj- | 


| 


j 


| 


czym, jak i wojskowym. Arm- 
strong wypowiedział się prze- 
ciwko granicy na Odrze i Nysie, 
domagając się jej rewizji. 

Postulaty jego wyjaśniła ga- 
zeta zachodnio niemiecka 
„Frankfurter Allgemeine" któ- 
ra stwierdza dosłownie: „Lud- 
ność fałszywie nazywa obszary 
NRD Niemcami wschodnimi. Są 
to Niemcy środkowe. Niemcy 
wschodnie rozpoczynają się na 
wschód ód Odry i Nysy i obej- 
muja Prusy Wschodnie, Śląsk i 
Pomorze oraz.obydwie prowin- 
cje Prus Zachodnich z Pozna- 
niem włącznie". 

Oto. jak wygląda „geografia 
polityczna* amerykańskich se- 
natorów w interpretacji dzien- 
ników rewizjonistycznych. Spo- 
łeczeństwo niemieckie rozumie 
jednak, do czego prowadzi ta 
polityka. Prasa demokratycz- 
nych Niemiec pisze. że „mor- 
dercy przybyli do nas, aby uzy- 
skać „pokój” na zgliszczach ił ru- 
inach całej Europy". 

Naród niemiecki wie o tym, co 
ma sądzić o podobnych propo- 
zycjach. Nie tylko postępowe 
warstwy niemieckiego  społe- 
czeństwa, ale nawet bardziej 
rozsądni politycy mieszczańscy 
pod wrażeniem gorączkowych 
przygotowań wojennych Wall 
Street, zaczynają domagać się 
coraz głośniej pokojowego zjed- 
noczenia Niemiec. Poseł do par- 
lamentu w Bonn, Thiele oświad- 
czył podczas jednej z debat: 
„Miliony Niemców oczekują, że 
parlament w Bonn znajdzie po- 
kojową drogę do porozumienia 
ze wschodnimi Niemcami i tym 
samym położy kres remi'itary- 
zacji. która stanowi zgubę dla 
całych Niemiec". 

MARIAN PODKOWIŃSKI 


jęcia Chin Ludowych do ONZ, 
2) zawarcia Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma mocarstwami, 3) 
zakazu broni atomowej i kon- 
troli nad tym zakazem, 4) ukła- 
du w sprawie powszechnego 
rozbrojenia, 5) wpisania kwestii 
marokańskiej na porządek 
dzienny Zgromadzenia Ogólne- 
go. 


Nowy numer pisma 
„O trwały pokój, 


o demokrację ludowa! 


(f) BUKARESZT (PAP) W 
Bukareszcie ukazał się 46(158) 
numer czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ 
— organu Biura Informacyjne- 
go partii komunistycznych i ro- 
botniczych. 


W artykule wstępnym pt, 
„Siły pokoju zatriumfują nad 
siłami wojny* czasopismo oma- 
wia ogromny rozmach ruchu w 
obronie pokoju. 


Czasopismo publikuje apel 
Światowej Rady Pokoju do ONZ 
i narodów świata oraz infor- 
macje o rozwoju akcji na rzecz 
podpisania Paktu Pokoju na 
całym świecie. W numerze 
znajdujemy również komentarz 
do uchwał wiedeńskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju, frag- 
menty przemówienia przewod- 
niczącego KP Austrii — Kop- 
leniga, wygłoszonego na XV 
Zjeździe KP Austrii, materiały 
o obchodach 10 rocznicy zało- 
żenia Albańskiej Partii Pracy, 
o samokształceniu w KP Fran- 
cji, o .wymianie legitymacji 
partyjnych w KP Włoch, o 50- 
leciu urodzin G. Gheorghiu-De- 
ja oraz o 20-leciu dziennika 
„Mundo Obrero“ — centralnego 
organu KP Uiszpanii. Ponad- 
to w numerze znajdują się ar- 
tykuły członka KC Węgierskiej 
Partii Pracujących — Istvana 
Frisa, sekretarza komitetu Włos- 
kiej Partii Komunistycznej w 
zakładach Reggiane, zastępcy 
przewodniczącego KP Wielkiej 
Brytanii — Palme Dutta, Si- 
mone Tery oraz informacje z 
wielu krajów. E 


Wielką Brytanią. Francją i Chiń- | 


cowania propozycji w sprawie | 
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Układ handlowy między NRD i Polską| Generał amerykański 
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni 
między obu krajami 


(Ð) BERLIN (PAP) W dniu 15 


Rady Ministrów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Mi- 
nister handlu zagranicznego 
Handtke złożył oświadczenie na 
temat zawarcia w dniu 10 listo- 
pada układu handlowego po- 
między Rzecząpospolitą Polską, 
a Niemiecką Republiką Demokra 


(f) NOWY JORK (PAP). 
Z Kairu donoszą, że prowoka- 
i cje wojsk brytyjskich w strefie 
Kanału Sueskiego trwają w 
dalszym ciągu. 

Jak podaje, agencja United 
Press, angielskie czołgi i samo- 
chody partcerne wtargznęły w 
nocy z 15 na 16 listopada do 
dzielnicy egipskiej Port Saidu 


Stabrykowane przez rząd a- 
merykański oskarżenie przeciw- 
ko kierownikom ruchu obroń- 
ców pokoju w Stanach Zjedno- 
czonych opiera się na twierdze 
niach. iż amerykański Ośrodek 
Informacyjny Obrońców Pokoiu 
był rzekomo „agencją zagrani- 


czną* Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i że o- 
środek ten nie był zarejestro- 


wany w ministerstwie spra- 
wiedliwości, co stanowi pogwał- 
cenie ustawy o obowiązku reje- 
stracji „agentów zagranicznych" 
Rogge. który oficjalnie zareje- 
strowany jest jako agent titow 
ski usłużnie poparł przedstawi- 
cieli oskarżenia i zapewniał że 
Ośrodek Informacyjny  Obroń- 
ców Pokoju był agencją ..za- 
granicznego mocodawcy'*.' 
Marcantonio zbljając wywody 


listopada odbyło sie posiedżenie | 


Posiedzene Rady Ministrów NRD 


!tyczną. Następnie zabrał głos 
premier Otto Grotewohl, który 
podkreslił doniosie znaczenie 
tego układu dia dalszego pogłę- 
bienia przyjaźni niemiecko 
polskiej i dla realizacji pięcio - 


letniego planu gospodarczego 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej. 


1 


Angielskie czołqi strzela”ą 
do ludności cywilnej w Port Saidzie 
Dalsze prowokacje wojsk brytyjskich w Eg pcie 


i ostrzełały z dział i karabinów | 
maszynowych domy mieszkalne i 
tej dzielnicy. Następnie wojska | 
| brytyjskie otoczyły dzielnicę ro- | 
botniczą Port Saidu i również | 


| ją ostrzelały. Wśród ludności są 
liczne ofiary. 
Kilka sklepów egipskich zo- 


nierzy brytyjskich. 


z 


Walka o pokój — przestępstwem w USA 
Haniehnv proces przeciw prof. Dubois 


Rogge'go jego własnymi słowa 
mi — przedstawił oświadczenie 
rejestracyine złożone 3 marca 
1950 r. przez Roggego W o- 
świadczeniu tym Rogge. wska- 
zając na swój ówczesny udział 
w Światowej Radzie Pokoju. oi- 
sal: „Nie uważam Światowej 
Rady Pokoju za rżąd zagranicz 
ny, zagraniczną partię politycz- 
ną lub za agenta jakiegoś rzą- 
du lub jakiejś partii“ 


Publicysta Stone. komentując 
w dzienniku „Daily Compass“ 
haniebna rolę Rogge'go w pro- 
cesię pisze: „Rogge zdradził sá- 
mego siebie į sprawę pokoju. 
gdy wystąpił jako świadek o- 
skarżenia na procesie przeciw 
ko Dubois i innym pracowni 
kom Ośrodka 
Obrońców Pokoju". 


Na marginesie 
a aeaa a 


Przed kiiku miesiącami na 
| półkach księgarskich USA u- 
kazała się niewielka broszurka, 
zatytułowana „Wychowanie a- 
merykańskie a kryzys imiędzy- 
narodowy", Mimo swych skrom- 
nych rozmiarów broszurka ta 
odznacza się niecodzienną głę- 
bią myśli i sformułowań. Nic 
w tym zresztą dziwnego. Bo- 
wiem autorami jej są: rektor 
uniwersytetu w Harward — 
Conand i były rektor uniwer- 


nie wódz atlantyekich zastępów. 
sam genćtrał Eisenhower. 

Oto co celniejsze przykłady 
prozy pana generała: 

„Wojna daje ludziom wznio- 
słe uczucie udziału we wspól- 
nym wysiłku w przeciwieństwie 
do nędznego strachu i tchórzil- 
wych wymagań stanu Sspolecz- 
nego bezpieczeństwa — pętają- 
cych dziś mózgi wielu młodych 
ludzi w naszym kraju...“ 

Wzniosłe i ludzkie, prawda? 

Warto tu jeszcze przypomnieć 
wystąpienie tegoż myśliciela i 
wychowawcy na posiedzeniu 


1 
| które ' referujemy 
i nikiem „New York Herald Tri- 


sytetu w Nowym Jorku, a obec- | 


j młodzieżowej organizacji YMCA, , 
za dzien- | 


| bune” z dnia 21 września 1950 
roku: 

„Dużo lepiej jest 
wojnę, która może 
się nawet zniszczeniem całej 
ludzkości. niż kurczowo trzy- 
mać się pokoju..  Rezpieczen- 
stwa żądają tylko ci, którzy 
są leniwi i lubią wygodnie sie- 
dzieć w bagnie...“ 

Jędrność stylu doprawdy god- 
na „wielkiego“ Amerykanina, 
gangstera Al Capone'a. 

Tylko, że kwiecista, a jedno- 
cześnie mocna proza wodza 
atlantyckich agresorów przy- 
pomina nam dawniejsze wy- 
stąpienia równie znakomitych 
wychowawców młodzieży. 

Bo oto niejaki Benito Mus- 
solini (przydomek „Duce“) ma- 
wiał: f 

„Wojna jest dla mężczyzny 
tym, czym dla kobiety ma- 
cierzyństwe'*. 


! ryzykować 


zakończyć 


tler (przydomek „Fuehrer“) 
twierdził: 
| „Jedynie wojna pozwala każ- 
| demu 
| nie wykazać wszystkie 
i zaiety”. 4 
Skąd ta dziwna zbieżność 
między tymi oświadczeniami, 


swoje 


KRAKÓW (Tel. wł). Kolebka, a 
zarazem twierdza polskiego piłkar- 
stwa — Kraków, musiał skapitulo- 
wać 1 uznać wyższość radzieckiej 
szkoły piłkarskiej, zaś mistrz I Kla- 
sy Państwowej — ZS Gwardia. mu- 
siało podobnie jak Górnik 1 CWKS, 
zaznać _ goryczy porażki. Jedynie 
ZS Unii zasilonemu Graczem i Flan- 
kiem z Gwardii krakowskiej udało 
Się uzyskać wynik remisowy. mifito, 
12 zospół ten dzieliła od Dynamo 
Tbuist róznica Klasy. Unia 2a- 
wdzięczała ten wynik niezwykle 
ambitnej i oftarnej grze zespołu. a 
szczególnie bramkarza. 

Dynamo Tbilisi w czwartym spot- 
kaniu w Polsce, tym razem z naj- 
.epszym technicznie ł najbardziej 
| wyrównanym zespołem nie nie uro- 
nito ze swoich wspaniałych walo- 


rów i zademonstrowało wybrednej 
publiezności krakowskiej piłkę noż- 
ną w najlepszym wydaniu. Kra- 
kowska widownia niewątpłiwie naj- 
bardziej usportawiona | najbardziej 
fachowa w piłce nożnej umiała oce- 
nić piękną gre gości, nagradzając 
bardzo często ich zagrania oklaska- 
mi. Bilans pobytu Dynamo Tbilisi 
'w Polsce, to stosunek bramek 10:1 
na korzyść gości, ałe równocześnie 
wielka suma doświadczeń i nauki 
dla naszych piłkarzy i trenerów, 
którzy z wiżyty Dynamo Tbilisi wy- 
ciągną na pewno praktyczne ko- 
rzyści. Goście radzieccy nie mieli 
przed naszymł trenerami i zawod- 
nikami żadnych tajemnic. podziełiil 
się z nimi całą swą wiedzą 1 do- 
świedczenicm, udostepniając naszym 
piłkarzorn tajniki swoich metod 


szkoleniowych podczas wielu wspól | 


nych obrad jak i wspólnych tre- 
ningów. Dwa dn! przed wczoraj - 
szym spotkaniem Dynamo Tbilisi 
przeprowadziło, trening przy „otwar 
tych drzwiach“, mając za przeciw- 
ntka juniorów Gwardii i uczniów 
szkół krakowskich. Treningowi te- 
mu przypatrywało się kilka tysięcy 
widzów. 

Zawodam, które podobnie jak we 
Wrocławiu, Zabrzu i Warszawie, 
miały uroczystą oprawę,  towarzy- 
szyła piękna, słoneczna niemal 
pogoda. Wkraczające na boisko 
drużyny zostały powitane przez 
40-tysięczną widownię długo ni2- 
milkhącymi oklaskami. Dyrekcje 
szkół oraz zakładów pracy w Kra- 
kowie, Nowej Hucie i na poblis- 
kim Śląsku umożliwiły miłośni- 
kom piłki nożnej rekrutującym silę 
spośród uczącej się 1 pracuiącej 
młodzieży obejrzenie tego meczu, 
zwalniając  posładaczy biletów z 
pracy w zamian za odpbracowańie 
potrzebnej ilości godzin w ozna- 
czonych terminach. 

Gości powitał w imieniu Gwardii 
i sportowców Krakowa tow. Ko- 
cielkowski, który zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć 
sportowców radzieckich, przy- 
jaźni polsko-radzieckiej i Wiel- 
kiego Stalina. Odpowiedział mu 
w krótkich słowach kierownik eki- 
py radzieckiej W. Goglidze, który 
wzniósł okrzyk na cześć Prezy- 
denta Bieruta i Wielkiego Stalina. 
Okrzyki podchwyciła , widownia. 
manifestując na cześć  Generalis- 
simusa Stalina i Prezydenta Ble- 

ruta. , 


hymnów pań- 
Czchata- 


Po odegraniu 
stwowych, przed śssdzią 
ruszwilim, prowadzącym zawo- 
dy na specja!ną prośbę Gwardii 
(w asyście sędziów liniowych Bu- 
kowskiego i Fronczyka), drużyny 


dek, Wapiennik-Szczurek-Mamon. 
Kotaba - Gracz - Kohut - Patkolo- 

Mordavski. 

Gre rozpoczyna Gwardia, niedługo 
jednak potraf! utrzymać piłkę. Go- 
ście przejmują ją | krótkimi, vēl- 
nymi podaniami szybko zdobywają 
teren. Gospodarze grają nerwowo, 
co wyraża się w rzutach rożnych 
na korzyść Dynamo. Goście prze- 
prowadzają w 12-ej minucie wzoro- 
wą kombinację, zakończoną Ideal- 
nym wytożeniem p'ki przez D20- 
dżuę z prawego skrzydła. Bramka 
awisi“ w powietrzu. Grogoberidze 
jednak nie trafia z odległości 2 rne- 
trów od bramki, Gra przenosi się 
na drugą stronę: w 14-ej minucie 
Gwardia zbliża się do pola karnego 
gości. Wskutek nieporozumienia 
między napastnikami doskonała po- 
zycja strzałowa  zostale jednak 
zmarnowana. Gra jest*w dalszym 
ciągu otwarta, przy czym Cwardia 
nie może się povwhyć nerwowośc:. 
która cechuje każde jej zagranie. 
w 24-ej m:nucie Dudek usiłuje za- 
trzymać biegnącego z piłką Gagni- 
dze, odpychając go tuż koła bram- 
kl. Nastepuje rzut walny pośredni, 
bity przez Gogoberidze do Czkua - 
sellego. który z bliska lekkim strza- 
łem u'okował piłkę w siatce. 

Utrata bramki cokoiwiex depry- 
muje Gwardię. ale już po kilku 
minutach gra znowu nabiera tem- 
pa, jest żywa. a sytuacje zmieniaja 
się jak w ka'ejdoskopie, W 42-ej 
minucie Gwardia ma druga szana 
zdobycia brumki, Edy Mordarsk 
przejał dośrodkowanie Gracza na 
głow+ i skierowa! piłke do bramki. 
Jedazk Marganija był na pozycił I 
plika znalazła się w jego rękach. 
Do przerwy wynik meczu brzmi 1:0 
dla Dynamo. 

Po przerwie goście uzyskują zwol- 
na przewagę, która wzrasta w 
miarę zbliżania się zawodów ku 
końcowi. Mimo to Gwardia ma je- 
szcze wiele do powiedzenia. Gwar- 
dziści próbują wypadów, żaden z 


(Obst. wł). Na turnieju szacho- 
wym a mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego rozegrano trzecią rundę. 

W partii Botwinnik —- Tajmanow 
czarne zainicjowały atnk ma skrzy- 
dle królewskim, Mistrz świata od- 
parł natarcie, a jego figury zajęsy 
bardziej aktywne pozycje, jednak 
Tajmanow zachowywał dostateczne 
możliwości kaontrgry. W 36% posun*e- 
ciu przeciwnicy zgodzili się na 
remis. Auerbach przeprowadził o- 
stry atak i pokonał Nowatielnowa. 
Remisem  zakończyiy się partie 
Bronsztajn — Mołsiejew, Patrosjan— 


, stało obrabowanych przez żoł- i 


Natomiast nicjaki Adolf Hi- 


prawdziwemu mężczyź- | 


o wielkich stratach USA 
w Korei 


(© NOWY JORK (PAP). — 
|Jak już podawaliśmy, prasa a- 
merykańska przyznaje. że woj- 
ska USA ponoszą w Korei zna- 
czne straty w ludziach į w 
sprzęcie wojennym 
| Sprawę strat amerykańskich 
w sprzęcie wojennym poruszył 
| ostatnio na xonferencji praso- 
| wej generał Olsied — szef ko- 
misji „pomocy wojskowej USA 
| dla zagran:cy* Zakomunikował 
|on -że transporty broni amery- 
'kańskiej do Europy zachodniej 
| ulegają zwłoce, ponieważ za- 
chodz: konieczność wysłania w 
pierwszym rzędzie bron? na 
front koreański Generał Olsted 
, zaznaczył. że straty amerykań- 
skie na odcinku sprzętu wojen- 
nego są w Korei większe niż 
podczas największego nasilenia 
walk w drugiej wojnie świato- 
wej. 


Andvcje radia Pekin 
„dla rodzin amerykańs' ich 
jeńców woiennyh 
(f) PEKIN (PAP). Radio Pe- 
kin rozpoczęło nadawanie au- 
dycjii w których przemawiać 
|będą amerykańscy i brytyjscy 
jeńcy wojenni z obozów  je- 
nieckich w Korei północnej. Au- 
dycje zorganizowane zostały 
a Chiński Komitet Obroń- 


ców Pokoju i Walki przeciwko 
agresji amerykańskiej przy u- 
dziale władz koreańskich. Au- 
dycje są nadawne w języku an- 
gielskim. 


Aresztowania 


komunistów w Indiach 


(0 MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS podaje z Delhi: 

W  Anatapure (stan Madras) 
aresztowany został wybitny 
, działacz Komunistycznej Par- 
| tij Indii — Reddi. Policia 
| 


aresztowała go w momencie 


Informacyjnego | gdy przybył na wiec przedwy- 


' borczy. 


Duchowe pokrewieństwo 


(3 głębokimi wypowiedziana 
amerykańskiego wodza? Czyż- 
by generał pozwolił sobie na 
|plagiat? Ależ oczywiście nie! 
| Sam to, choć może bezwiednie, 
wyjaśnia w wyżcj wzmianko- 
i wanej broszurce: 

| „Szkoła amerykańska może 
|i oczekiwać kontynuowania do- 
tychczasowego systemu sub- 
,wencji ze źródeł prywatnych 
tyiko wiedy, jeśli uzgodni swe 
programy nauczania w dzisiej- 
¿szym okresie stanu pogotowia 
narodowego z konkretnymi wy- 
KOR: politycznymi*, 


Bo „prywatne źródła“ — to 
wielcy przemysłowcy, a wici- 
| ey przemysłowcy, to, jak wiaą- 
| domo, w pierwszym rzędzie — 
| produkcja wojenna, A więc 
zadanie jakie postawili szko- 
| tom dzisiejsi władcy USA, to 
przygotowanie młodzieży do ro- 
li mięsa armatniego ku czci, 
chwale ij mi'iardowym zyskom 
„filantropijnych* mononpolistów. 

Mussolini, Hitler. isenho= 
i wer — to lokaje tych samych 
szefów — wielkich monopoli- 
| stów. Stąd płynie to wymowne 
| pokrewieństwo. metod. 

Metod zbrodniarzy. 


RA 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Dynamo Tbilisi wygrywa zdecydowanie 
z mistrzem Liai Gwardią Kraków 3:0 (1:0) 


nich jednak nie ma włakctwero 
wykończenia. W 10-ej minucie 
stępują trzy kolejne rzuty rożne 
bte przez Dynamo. Pe trzesun 
rzucie Jurowicz nieszczęśliwirn wy- 
piąstkował piłkę pod nogi Wardzi- 
miadi, który w zamieszaniu pode 
bramkowym ulokował piłkę w giat- 


FANS 


| kilkuminutowej 
' błyskotliwej gry Gwardii. która de- 
,monstruje nieproduktywne. jakvy 
obliczone na-pokaz widowni, swoje 
umiejętności techniczne. zabawiając 
|się podawaniem i odhieraniem piłki 
|miedzy trzema zawodnikami. Jed- 
nakże pomocnicy: Dynamo. którzy 
są szybsi od' gwardzistów. Hkwidują 
j te .zabawę'* i zmuszają Gwardię 
do wzmożenia wysiłków dla obro- 
ny swojej bramki. W R0-ej minucia 


| Następuje okres 


wystąpiły w następujących skła- 
dach: i 

Dynama Tbilisi: Marganija. , ce 
Ełoszwili - Szarszwitadze, Paniu- 
kow - Dżapszba ~- Antadze, Dżo- 
dżua - Gagndze - Wardzimiadi 
~ (Dzawachadze) = Gogoberidze - 
Czkuasseli 

Gwardia: « Jurowicz, Flanek-Du- 


zamieszanie pod bramką Gwardii, 
podczas którego Gogoberidze wy- 
„Korzystuje Iuke w obronie i szy- 
kim strzałein zdobywa trzecią i o- 
statnią bramkę dnia. 

15 minui przed końcem gry opu- 
szcza boisko Wardzimiadi. a na 1e- 
go miejsce wchodzi Dżawahadzs. 
Ostatni kwadrans g'y Upływa pod 
znakiem przewagi Dynamo w polu. 
Gwardia zmuszona jet cofnąć się 
do tyłu ! gra niemal wyłącznie na 
swojej połowte. Akcjorn podhram- 
kowym gości brak jest jednak wy- 
kończenia. 

w drużynie Dynamo wszyscy 7a- 
wodnicy spełnili swe zadanie bez 
zarzutu, praculąc wzorowo zespro- 
łowo. demonstrując doskonały start, 
podania i celne dośrodkowania. O- 
brońcy. którzy w poprzednich scot- 
kaniach wynadli nieco słabiej niż 
pozostall zawodnicy, w Krakowie 
potrafili całkowicie sparallżować 
napad Gwardii I nie dopuścili żad. 
nego z napastników do eelnero 
strzału. Linia pomocy, z niezawnd- 
nym Antadze, grała ponad wezeg 
pochwałę. Napad Strzelał znacznie 
| mnie] niż w meczu z CWKS-em. 

W drużynie gospodarzy, która o- 
gółnie mówiac rozczarowała, nie 
wykażniąc bojowości, najlepiej wv- 
padli Flanek w obronie, Mamoń i 
Szczurek w pomocy oraz Mardarski 
i Patkolo (zwłaszcza w drugiej no 
łowie). W ataku Gracz był praco- 
wity, jednuk mało konstruktywny. 
Kohut nie umiał dać sobie rady z 
Dżanszpą. Kotaba na prawtvm skozy- 
dle nie rozumiał się ze swymi part- 
neraini. 


R. LITWIN 


Trzecia runda szachowych mistrzostw ZSBR 


Heller, Lipnicki — Flohr I Simagin 
— Bondarewski. 
Partia SŚmysłow — Kotów po 


ostrej i emocjonującej grze odłoża- 
na została w rmniei wiecoi równej 
(pozycji, w której Smyslow w za 
mian za ofiarowanego pona ma 
większą inicjatywę. Kores w od- 
łożonej końcówce z Aron!inem  za- 
chowuje większe szanse. Konvtow 
przerwał partie z Tierpugowem W 
nieco lepsze] pozycji. 

Po wolnym dniu odbęda se do- 
grywki niezakończonych partii drue 
giej i trzeciej rundy, 


« 


po rzucie wolnym znowu powstaje ` 
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Odznaczeni 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. KRAKOWSKIEGO) 


Marcjanna Haberko 


45 lat temu Marcjanna Haber- 
ko miała lat 13 i od tego czasu 
rozpoczęła się ciężka harówka 
chłopskiego dziecka w pańskim 
dworze Bieda z nędzą były nie- 


odłącznyrni towarzyszkami jej 
dowojennego życia. Potem za- 
mążpójście. dzieci — mc do 


wojny nie zmieniło stę w jej 
biedniackim losie. 

Svnowie niepostrzeżenie pod- 
rośli, zdobyli świadomość klaso- 
wą — a gdy przyszła hitlerow- 
ska okupacja, postanowili bić 
się o Polskę, w któret będą mo- 
gli żyć jak ludzie W szeregach 
Armii Ludowei walczyło trzech 
synów Marcjanny Haberko, a 
ona sama przechowywała ich 
broń. wvynajdywała kryiówki. 

Toteż, kiedy po wojnie władza 
przeszła w ręce ludu. Marcjanna 
—- jak ją wszyscy po prostu Se. - 


decznie w gromadzie nazywaa | 


— prędzej niż inni zrozumiała 


swoją drogę Natychmiast zgło- | 


siła się do partii- To. że miała 
już ponad 50 lat. nie zniechecało 
jej. Dla niej teraz .rozpoczęła 
się prawdziwa młodość Z ca- 
łvm zapałer rzuciła się do pré 
cy, aby w miarę sił umacniać 
władzę ludową, pokazywać in- 
nym drogę. 

Ale tu stała jej na drodze 
przeszkoda  Marcjanna nie u- 
miała czytać. ani pisać. Nie ma 
przeszkód nie do przezwycięże- 
nia; Haberko ukończyła kurs 
dla analfabetów Teraz była już 
lepiej uzbrojona Jako pierwsza 
w 1950 roku podpisała zgłosze- 
n.e do spółdzielni produkcyjnej 
w Łobzowie Za nią poszli in- 


ni W dużej mierze jej niestru- j 


dzonej aktywności zawdzięcza 
spółdzielnia. że już w pierw- 
szym roku zebrała 25 kwintali 
żyta z hektara 

W czasie akcj tegorocznego 
skupu zboża towarzyszka Ha- 
berko była jednym z najczyn- 
niejszych agitatorów. na swo- 
jej działce przyzegrodowej wy- 
hoqdowała 7 tuczników i sprze- 
dała je państwu. wzorowo 
przed terminem wywiązała się 
ze swych obowiązków. 

Towarzyszka Haberko, boha- 
terska matka. wierny członek 
partij i dobry obywate] Polski 
Ludowej w pełni zasłużyła na 
Złoty Krzyż Zasługi, którym zo- 
stała odznaczona. 


Józef Grudzień 


— ..Było to siedem lat temu, 
— opowiada Józef Grudzień, — 


| łupy 


Byłem wtedy wysiedlony ze 
swojej gospodarki. Pracowałem 
1ako fornal i stróż w Bobrku. 
Gospodarowali tam. jak 


tu wiecznie zostaną. Ale zaczęła 
się ofensywa Armii Radzieckiej. 

Był to najpamiętniejszy dzień 
w życiu Grudnia. 


radzieckich żołnierzy, którzy 
nieśli mu wolność, 43 
Długo jeszcze potem Gru- 


dzień został w Bobrku poma- 
gając radzieckim żołnierzom. to- 
cząc z nimi wieczorami rozmo- 
wy. zdobywając wiedzę o Zwią- 
zku Radzieckim. 

+ 


„.Było to sześć lat temu Wró- 
cłem. ż rodziną do Olszyny, aż 
zęby ścisnąłem Gospodarka mo- 
ia wygladała tak 
Polska cała Na ścianach cha- 
zostały 
wyrwane drzwi i okna 
1uk okiem rzucić. jeden chwast 
1 perz... 


Grudniowie zaczęli od kopa- | 
itua szpadłam: pod burakij kar- 


tofle. Potem zasiali ćwierć morgi 
zapożyczonego owsa i ćwierć 
jęczmienia. Państwo pożyczyło 
pieniądze, kupił konia i wóz. 


Pracował dzień i noc; z wikliny | 


robił kosze, furmanił i spłacał 
długi. 

— ..Chciałem odbudować swo- 
ją gospodarkę tak, jak odbudo- 
wuje się Polska, jak długa i sze- 
roka. 

Ziemia pod troskliwą opieką 
zaczęła dawać coraz lepsze plo- 
ny. Grudzień miał już w swoim 
„gospodarstwie 3 krowy, 2 ciela- 
ki i buhaje; zaczął kontrakto- 
wać i sprzedawać świnie do 
GS-u, wykonywać wszystkie 0- 
bowiązki wobec państwa, a jed- 


| nocześnie na każdym kroku da- 


wał wyraz swojemu patriotyz- 
mowi, swojemu oddaniu Polsce 
Ludowej. 


Było to niedawno: 

Pewnej nocy na stodole Grud- 
nia pojawił się napis: „„Kołchoź- 
niks. 

— ..Kułacy nie mogli ścier- 
pieć. Myśleli, że się będę bał, a 
dla mnie taki napis — to za- 
szczyt. Zaczęli mnie omijać, po- 
tem okradać, aż przysłali nawet 
list z pogróżkami... 

Wtedy Grudzień wystąpił na 
zebraniu gromadzkim: 

— Kułacy chcą mnie znisz- 
czyć, nasłali złodziejów, którzy 
ukradli mi pług i wóz. A gdy 
to nie pomogło, chcą mnie za- 


jak w te dni | 


tylko gwożdzis, | 
Pole, | 


Ja walkę z nimi przyjmuję. Po- 
wiadam: zakontraktowałem na 


52 rok pięć tuczników, a teraz | 
na | po 
swoim. hitlerowcy. Myśleli. ze | tuję jeszcze dwa. Taka będzie 


kułacką | 


ich pogróżkach zakontrak- 


moja 
złość. 


odpowiedz na 


d Grudzień gospodarzy na pię- | 
. Coś go W ciu hektarach w gromadzie Ol- | 
gardle ścisneło. kiedy zobaczył | szyny, powiatu 


stwu wykonał z dużą nadwyz- 


ką, spłacił już dawno podatek 
|gruntowy i | 


pożyczkę. 

Jako aktywny członek TPPR 
zwerbował 
rzystwa 18 nowych członków. 

Gospodarz Józef Grudzień 
sprawiedliwie zasłużył na o- 


ta Srebrnego Krzyża Zasługi. 


Jan Job 
Skup zboża — 113 procent. 
Podatek gruntowy — 100 pro- 
cent. 


Pożyczka Narodowa. — 100 
proceni. 

Takie są dane, dotyczące wy- 
konania obowiązków wobec | 


państwa przez chłopów groma- 
dy Rajsko w gminie Swoszowi- 
ce (powiat Kraków). 

Jeżeli tak 
dużej mierze zasługą gospoda- 
rza Jana Joba, prezesa ZSCh w 
gromadzie. . 

— Mam 68 lat. ale sił mistar- 


czy — mówi Job. i 
— Młody on. młody — pó- 
twierdzają chłopi — toć przy- 


chodzi na zebrania ZMP i po- 
maga im. i 

Ta żywotność prezesa ZSCh, 
z którą przeprowadza wszelkie 
akcje w swojej wsi, przyspo- 
rzyła mu dużą sympatię groma- 
dy. a prawość charakteru 
szacunek. 

Nie tylko teraz, w czasie kam- 


panii o wykonanie obowiązków | 
wyróżnił się Jan Job. W | 


wsi. 
czasie plebiscytu pokoju był 
czynnym akitatorem. Wyjaśniał 
znaczenie każdego podpisu. I 
tak zawsze. Chłopi nauczyli się 
już przychodzić do niego’ ze 
swoimi troskami i kłopotami, 
radzić się go.«we wszystkim. 
Gdy został odznaczony Brą- 
zowym Krzyżem Zasługi, cała 
gromada przyszła mu składać 
gratulacje. Jeszcze jedno od- 
znaczenie spotkało  68-letniego 
gospodarza: został przyjęty ja- 
ko kandydat .na członka Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 


botniczej. 
* W. JURKIEWICZ 


chrzanowskie- | ®hisznie pomlaskuje, ale zapo- 


go Plan sprzedaży zboża panz wm przy 


ostatnio do Towa- | 


i częciem 
| Ogólnego ONZ: nastąpiła kom- 


jest, to jest to w | 


TRYBUNA LUDU 


GŁOS NARODÓW 


Poniżej drukujemy ar- 
tykuł Ilji Erenburga, któ- 
ry ukazał się w Nr 319 
gazety „Prawda“ z dnia 
Ia 2EIMIGSU ir. 


W śtarej bajce wilk przebiera 
się za dobrą babunię, ażeby po- 
żreć Czerwonego Kapturka. 
Wkłada babci czepek i dobro- 


tym ukryć swoje 
zbyt długie zęby 


W ciągu ostatnich tygodni, 


| wilki żyjące nad brzegami rze- 


ki Potomac, skupowały scłąbki, 
ścinały gałązki oliwne i na 
gwałt uczyły sie przemówień o 
anielskim umiłowaniu pokoju. 


irzymanie od gospodarza poli naj e przeddzień otwarcia 
ski Ludowej Prezydenta Bieru- | SJ 


Światowe) Rady Po- 
koju i na tydzień przed rozpo- 
prac Zgromadzenia 


w Stanach Zjed- 
sie specjal- 


promitacja: 
noczonych ukazał 
rv numer 


ny opisowi wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. We- 
dług słów redakcji. numer ten 
przygotowywano przez 9 mie- 
sięcy 1 w przygotowaniach 
wzięłi udział nie tylko znani 
literaci. ale także „osoby naj- 
bardziej kompetentne w poli- 
tyce, zagadnieniach wojsko- 
wych, gospodarczych, włączając 
wysokich urzędników Waszyng- 
tonu i ekspertów do spraw 
międzynarodowych“. Tak wiec, 
specjalny numer 
przygotowywano jednocześnie i 
równolegle z tym „planem po- 
koju", o którym mówił w Pary- 
żu p. Acheson Amerykańskie 
wilki postanowiły zademonstro- 
wać czepek babuni. Zapomnia- 
ły jednak ukryć własne zęby 
Przygotowując specjalny nu- 


mer „Colliers“, „kompetentne 
osoby" i „wysocy urzędnicy 
Waszyngtonu“ chcieli dowieść 


naiwnym Amerykanom, że trze- 
cia wojna Światowa jest nie- 


|unikniona i że będzie ona dla 


mieszkańców Nowego Świata, 
po pierwsze wygodnym .ntere- 
sem. a po drugie przyjemnym 
spacerkiem. Na okładce czaso- 
pisma — mapa Związku Ra- 
dzieckiego z napisem „okupacja“ 
i amerykański okupant „MP“ 
(wojskowa policja) z bagnetem 
przypominający rasowego eses- 
mana. 


tozpowszechnionego | 
i czasopisma „Colliers“ poświęco- 


„Coliers* | 


Pokaz 


Współpracownicy czasopisma 
„Colliers* szczegółowo opisują 


zniszczenie radzieckich miast i| 


bajeczne zwycięstwo Ameryka- 
nów. Zrozumiałe jest, że każde- 


gc myślącego człowieka zadzi- | 
wi takie samochwalstwo. Przy- | 


pomni on sobie. jak Ameryka- 


nie dreptali w miejscu w Bel- | 


natknąwszy 
przetrzepane 


we Francji. 
na ostatnie 


gii i 
się 


dywizje Hitlera. Pomyśli on o. 
tym, że wojacy, którzy otrzy- | 


mali zdecydowaną odprawę w 
Korei, marzą o zagarnięciu naj- 
większego kraju świata. 
„Colliers* uważa widocznie, że 
wśród milionów jego czytelni- 


ków nie ma myślących ludzi. | 


Redakcja powierzyła jednemu 
w'spółpracownikowi 
wienie zburzenia Moskwy. dru- 
giemu opis desantów spado- 
chronowych. trzeciemu opraco- 
wanie zwycięskich komunika- 
tów. To nie jest zwykła głupota 
i samochwa!stwo. to są szczyty 
glupoty i rekord samochwal- 
zrwa. Nie trudno jest osiągać 
zwycięstwa na łamach amery- 


| kańskiego czasopisma. po to nie | 


potrzeba nawet wysilać się 
przez 9 miesięcy... Istnieje sta- 
ra rosyjska piosenka żołnier- 
ska: 


Na papierze wszystko mieli, 

O wertepach zapomnieji, 

A przecież trzeba nimi iść.. 

Redakcja „Coliiers* powinna 
by pomyśleć © wertepach, 
przypomnieć sobie drogę hitle- 
rowców od przechwałek na sta- 
dionie w Norymberdze do szu- 
bienic w tymże mieście. 

Po opisie zniszczenia Związ- 


|ku Radzieckiego i zarazem całej 


Europy, amerykańscy literaci za- 
czynają marzyć o tym, jaki: to 
raj będzie na ziemi. Oto kilka 


projektów tych oszalałych 
dżentelmenów: 
„Radzieckie „fabryki będą 


sprzedane ałbo wydzierżawio- 
ne zagranicznym przedsiębior- 
com''. 

„Teatr Czerwonej Armii zo- 
stanie przemianowany na teatr 
Nowego Świata i będzie w nim 
grana , amerykańska komedia 
„Nieroby i kobiety”. 

„Wielka gazeta moskiewska 
cędzie drukowała na pierwszej 
szronicy historię gwiazdy fil- 
riowej Jenny James pt. „Jak 


Ale | 


przedsta- | -„yngtońskich 


llja Erenhurg 


zakochałam się i odkochałam w 
Sarawaku“. : 
„W Moskwie wydawane bę- 


dzie po rosyjsku czasopismo 
„Colliers“. * 
Trudno wyobrazić sobie 


większą bezczelność i większe 
zdziczenie. Czasopismo związa- 
ne z trustem Morgana marzy, 
jak zniszczyć pół świata. po to, 
aby Morgan zagarnął radziec- 
kie fabryki i aby jego czaso- 
pismo wydawane w Rosji. 
Specjalny numer 


łego Zachodu. Nie trzeba doda- 
wać, że krwiożercze opisy wa- 
„wielkich osobi- 
stości* oburzył) 
pokoju. Natomiast gazetv zależ- 
ne od Białego Domu i Departa- 
mentu Stanu nie tyle oburzyły 


się, ile zdetonowały Francuska: 


mer „Colliers“ .prowokacją' a 
i w samej Ameryce zaprotesto- 
wały takie gazety. których nikt 
nawet podejrzewać nie noże o 
symnatię dla Związku Kadziec- 
kiego. Nie sądzę, żeby p. Acheson 
był bardzo zadowolony z gorli- 
wości swych wspęłpracowników, 
którzy przyłożyli rękę do opra- 
cowania numeru „Coliers ': 
każda jarzyna dojrzęwa w swo- 
im czasie, a czasopismo uka- 
zało się nie w porę, bo prze- 
cież na Zgromadzeniu Ogólnym 
przedstawiciele Stanów 7iedno- 
czonych postanowili mówić o 
swym umiłowaniu pokoju, Ko- 
go więc oszuka cżepek oaabuhi? 
O ile więc bardziej przekony- 
wające są zęby na okładce 
„Colliers''. 
Waszyngtoński 
„Monde“ w numerze z 6 li- 
stopada wyjaśnia 
Acheson 
Paryżu nie o próbach na poligo- 
nić Las Vegas. 
„Trzeba wyprzedzić 
Radziecki...! 


Związek 


Przyżnają tu, że po- 


siągnęła zbyt wiele 


telitów zdaniem 


bydła hodowlanego w Łanowie 


„Colliers“ 
zaniepokoił opinię publiczną ca- 


zwolenników 


| Gangesu. 


korespondent 


dlaczego p. 
postanowił mówić w 


aie o pokoju: 


Strategia pozostaje 
ta sama, zmienia się tylko.tak- 
tyka. 
kojowa propaganda Moskwy o- 
sukcesów, 
aby można było ją przemilczeć". 
Ten sam korespondent donosi, 
że w Waszyngtonie panuje .nie- | 
zadowolenie z europejskich sa- 
wilków | 


znad Potomacu tylko Turcja, Ju- 
gosławia i Grecja zachowują się 
jak należy. „Monde“ pisze: ..Ro- 
sjanie krzyczą wszędzie: „chce- 
my Paktu Pokoju“. Czy wszy- 
scy zdają sobie sprawę — iaki 
wpływ wywiera ta propozycja na 
opinię narodów? Podpisy zebra- 


ne przez „zwolenników pokoju” | 


nie są uzyskane siłą czy podstę- 


pem... Czy stratedzy zimne woj- | 
ny zapomnieli o doniosłym zna- | 

broni." | 
otwarcie | 


czeniu psychologicznej 
Trudno, aby bardziej 
powiedziała gazeta, która zado- 
wała się skromną rolą organu 
49 czy 59 stanu. 

Oczywiście, p. Acheson jest 
przekonany © posłuszeństwie 
rozmaitych delegatów na Zgro- 


imadzeniu Ogólnym ONZ. Rozu- 5% . dych A 
mie on jednak, że sedno spra- O%3%€ się jeszcze bardziej od- 
w głosowaniu: legy. | 3 a i 
oprócz setek wytresowanych dy- | Wadzi nie przez zagarnięce Tai- 
plomatów. istnieją setki milio- į 
iórzy poważnie za- : 


gazeta „Monde“ nazwała ten nu- | tanawiają się — czy warto im 


wy nie tkwi 


nów ludzi. 


umierać po to. aby  „Col- 
liers” wychodził w rosyjskim 
języku. Te setki milionów ludzi 
zaczynają pytać: dlaczego mu- 
szą się męczyć nad brzegam! 
Sekwany, Tybru. Tamizy, Nilu. 
dlaczego ich 
rozporządzają wilki znad Poto- 
macu. „Umiłowanie: pokoju" p. 
Achesona tłumaczy się nie wy- 
rzutami sumienia businessma- 
nów, ale siłą zwołenników po- 
koju. Jeszcze rok temu wielkie 


osobistości* działające w Wa- 
szyngtonie, pogardliwie uśmie- 
chały się mówiąc e Apelu 
Sztokholmskim; © Kongresie 


Pokoju. Nie śmieją się już. 
skwapliwie przymierzają czepek 
babuni. 


Nie mam zamiaru przecehiać į 


osiągniętych sukcesów. Niebez- 
pieczeństwo nie minęło. „Mon- 
de“ słusznie podkreśla, że wa- 
szyngtońscy drapieżcy zmienili 
taktykę, a nie strategię. Nie 
zrezygnowali ze swych za- 
mysłów, muszą jednak lawiro- 
wać. używać wybiegów, chować 
do teczki numer „Colliers“, a 
wyciągać przemówienia, w któ- 
rych plany wojny osłonięte są 
tyradami o korzyściach poko- 


ju. Rozumieją oni, że mogą się: 
wkrótce znaleźć w nader szczu- : 


płym gronie — z Tito i jancza- 
rami. 

Druga sesja Światowej Rady 
Pokoju zakończyła swe prace 
w tym samym dniu, w którym 
rozpoczęło się Zgromadzenie 
Ogólne 
narodów opracowali program 
pokoju i przesłąli go przedsta- 


j czasie przypomniał. 


|dvna możliwość, by dojść 
Jeelu Jeśli zaś idac mylna dro- 


losem | 


idea aktywnej obrony 
'przeniknęła głęboko do świado- 
mości narodów, Widzielismy de- 


ONZ. Przedstawiciele | 


i dażenia wszystkich miłujących 


pokój narodów. Watpliwe, czy 
Zgromadzenie Ogólne zdecyduje 
się wsunąć taki dokument pod 
sukno. P. Acheson. oczywiście, 
ma zabezpieczoną większość ty- 
iu i tylu głosów. ale i on we-- 
dług wszelkiego  prawdopodo- 
bieństwa rozumie, że prócz gło 
sów na zgromadzeniu istnieje 
jeszcze jeden głos. którego nie 
można zagłuszyć: głos narodów. 

Wielki pisarz chiński Kuo 


Mo-żo, występując na sesji Świa- 


Pokoju bardzo na 
że jeśli 
człowiek zboczył na złą drogę, 
powinien zawrócić — jest to je- 
do 


towej Rady 


ga. przyśpiesza kroku, to cel 


Droga do pokoju pro- 


wanu nie przez uzbrojenie 
esesinanów. nie przez burzenie 
miast Korei. nie przez komedię 
odegraną w San Francisco, nie 
przez wyścig zbrojeń Droga do 
pokoju prowadzi przez uczciwe 
rozmowy o dojściu do oorozu- 
mienia. przez zakaz broni ato- 
mowej i przez rozbrojenie, któ- 
re zabezpieczy wie'kim i małym 
państwom jednakie bezpieczeń- 
stwo. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych zby*' długo szła 
po mylnej drodze. Nie na próz- 
no na okładce haniebnego nu- 
meru „Colliers“ widnieje błę- 
kitna flaga ONŻ: wilki zdecy- 
dowanie włączyły tę flagę do 
inwentarza przedm'otów służą- 
cych do maskowania planów 
wojennych. Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych ma jednak 
jeszcze możność zejścia z drogi 
wojny i pójścia po drodze po- 
koju. < 

Sesja wiedeńska. dowiodła. że 
pokoju 


legatów Francji i Vietnamu. An- 
glii i Burmy. Egiptu i Taponii, 


i delegatów Indii. Pakistanu, Ira- 
iku, Iranu. Maroka, wszystkich 
"krajów europejskich. delegatów 


i Ameryki, ludzi o światowej 
,sławie i skromnych przed- 
,stawicieli chłopów przedsta- 
wicieli  duchow*eństwa. stu- 


dentów, związków zawodowych. 
Delegaci wszystkich krajów 
mówili o konieczności wzmoc- 


nienia stosunków kułturzlnych 
! między 


rozmaitymi krajami. 
Mówili oni jako przedstawicie- 
le narodów. które nigdy nie 
pozwolą cudzoziemskim geszef- 
ciarzom rozporządzać ich losa- 
mi. Według twierdzenia szaleń- 


straszyć. Ale ja się ich nie boję. wicielom rządó S del 

; rządów. Szereg dele- | 
katów na wiedeńską sesię i 
Światowej Rady Pokoju, jak 
ksiądz Boulier j inni poświęciło 


ców z „Coliiers*, lato 1952 ma 
stać się latem konfliktu. Świa- 
towa Rada Pokoju. przekonana 
o sile i czujności wszystkich 


Stosowanie metody 
prof. Filatowa 


Ogólnokrajowa narada aktywu 


. e . 7 . F a k a 
wiejskiego ZŁNP w Warszawie (© Lekarze kliniki Akademii | Aj O aopa WOR- parodo, goea ze 
i T j ini ŁA è i 4 „stanie się latem pokoju, 
( W dniu 16 bm. rozpoczęła |cowników oświatowych na o da ZE SE aN nych. Wykazali oni jak Organi- będzie ono poświęcone wymia- 
się w Warszawie trzydniowa 0- | wsi. laea radzieckiego ERA -= zacja Narodów Zjednoczonych, | nie delegacji, podróżóm „tuden- 
gólnokrajowa konferencja akty- | Celem konferencji jest pod- pizatowa. dokonali dotychczas w której  pokładały nadzieję tów, rozmaitym kulturalnym 
` wu wiejskiego Zw Zaw Nau- | sumowanie dotychczasowej DTA--| ponad 40 zabiegów przeszcze- wszystkie narody. zboczyła z imprezom. które pomoga naro- 
` czycielstwa Polskiego W obra- |cy ZZNP w dziedzinie podno- piania rogówki przywracając W drogi pokoju. Ani ksiądz Bou- | dom w- lepszym wzajemnym 
A dach bierze udział około 100 | szenia uświadomięnia ideowo- | ton sposób to Welt" Aiez| lier, © ani przedstawicielka poznaniu się. p 
j najaktywniejszych nauczycieli, | politycznego pracującego chłop- REZ śkw aa MIES in okod" Australii p. Street ani inni; Niedługo dowiemy się. "Jak 
działaczy wiejskich którzy wy= |Siwa oraz sprecyzowanie zadań |3 i RAW O A RA członkowie Światowej Rady, ustosunkuje się Zgromadzenie 


zyskał inwalida wojenny, Mie- 


Pokoju, nie chcą rozsadzić ONZ. | Ogólne ONZ do 


b różnili się w akcji uświadamia- | szkoły i nauczycielstwa w wal- | a, ysł O TK A F zic s prawdzi wego 
jącej chłopów o znaczeniu wv- | ce o postęp na wsi. WO Sawicz z Katowic. któ jak twierdzą amerykańskie ga- | głosu narodów. Jest droga pru- 

j I ków ee h W obradach akc A rv stracił wzrok od wybuchu zety, przeciwnie. chcą oni ura- | ponowana rzez is 
i konania zo kę NĄ ec V obradać ER ucze- | miny. Zdolność widzenia przy- | tować ONZ PrSwnocić ka a bai Ere 7 orason Na 
państwa oraz członkowie za- |stniczą przedstawiciele PZPR. | wrócono również niewidomej od | sutożyiet icon A Br AA ga prowokacji, 
rzadów okręgowych ZZNP.,kie- | ZMP. ZSCh i Zw. Zaw. Prac. | y na przed- nienawiści, wzrostu zbrojeń i 


mieściu New Yorku. Świątowa w 


reżultacie majkrwawszej z 


30 lat ob. Malir iej E 
Rolnictwa, ob sA nowskiej z Za 


rujący pracą związkową pra- 


| moście? Rada Pokoju zwróciła się z ape- | wojen. Jest druga droga — dro- 
lem do Zgromadzenia Ogólnego ga pokoju. Wierzymy. że ludz- 
W „| » ' i P r Budowa ONZ przedstawiając mu myśli kość pójdzie po tej drodze. 
U i Spo ZAW! niCiwo 0 Iyim $ dzielnicy mieszkaniowej Gr: 3 A 
x „najlepszego -kierownika budowy w Kostrzeniu ` Autochtoni z woi.. koszalińskiego 


(f) Zarząd Związku Zaw Pra- 
cowników Budownictwa opraco. 
'wał ostatnio wytyczne dla no- 
wej formy współzawodnictwa © 
tytuł „najlepszego kierownika 
budowy“ 

Współzawodnictwo to polegać 
ma na stałym, systematycznym 
podnoszeniu organizacji pracy 
na budowach Jako kryteria 


oceny przyjęto m.in. systema- 
tyczne wykonywanie przez d4- 
ną budowę planów produkcy]- 
nych, jakość wykonywanych ro- 
bót i poziom  zaakordowan'a 
prac, stopień wykorzystaniu 
sprzętu mechanicznėgo oraz za- 
stosowania sprzętu zracjonalizo- 
wanego i wreszcie osiągnięcia 
uzyskane na polu oszczędności 


(f) Przy wielkiej fabryce ce- 
lulozy w Kostrzyniu, woj. zic- 
lonogórskie, trwa budowa no- 
wej dzielnicy mieszkaniowej. 
Dotychczas  oddańy zóstał 
użytku wspaniale 
hotel robotniczy. 


również budowę 20 


rodzinnych domków. 


do | 
wyposażony | 
Ukortczono | 

nowych | 
mieszkań. Ponadto trwa remont | 
160 mieszkań i licznych jedno- | 


Rząd Polski Ludowej przeznaczył wielamilionowe sumy na premie” pieniężne dla tuwzorowych 
hodowców bydła Premie powyższe przyznawane sa komisyjnie w czasie powiatowych pokazów 


tydła hodowlanego Na zdjęciu: poki bydła hodowlanego rasy czerwonej polskiej w Łapowie į 
Foto CAF — Jarochowski | 
'szałkowska Dzielnica Mieszka- 


w woj. krakowskim 


' ZZAGADNIEŃ PARTYJNYCE 


Na marginesie narad sekretarzy 
szkolnych organizacji partyjnych 


Niedawno odbyły się woje- 
wódzkie narady sekretarzy 
szkolnych 1  międzyszkołnych 


organizacji partyjnych Narady 
wykazały, iż instrukcja Komi- 
tatu Centralnego z dnia 3 czerw- 
ca 1950 r. pomogła wielu na- 
szym ogniwom partyjnym po- 
Czynić pierwsze kroki w skie- 
rowaniu pracy szkólnych orga- 
nizacji partyjnych na właściwe 
torv. 

Dyskusja na naradach świad= 
Ćzvła o tym. iż większość orga- 
rizacji szkolnych żyje życiem 
swojej szkołv Coraz mniej jest 
lakich organizacji, które ograni- 
czają swoje zebrania do wysłu- 
Chania referatów okolicznościo- 
wych  ogólnopolitycznych lub 
do formalnego przenoszenia Wy- 
tycznych ogólnych narad sekre- 
tarzy Szkolne orghnizacje par- 
tvjne coraz bardziej wnikają w 
fziałalność ZMP wiażą swoje 
prace z praca komitetów radzi- 
cielskich. MówiH o tym tow 
tow Osipowa (Szczecin) Kanio- 
wa [Stalowa Wola). Tistowski 
(Koszalin) i inni Tow Osipo- 
"wa. dzieląc stę swoim doświad- 
czeniem. wskazała jak organi 
zacja partyjna pomogła mobili- 
zować rodziców do zorganizo- 
wania świetlicy w szkole i do- 
źvwienia dzieci matek pracują- 
cych. Coraz bardziej szkolne 
Organizacje partyjne interesuja 
sie życiem burs í internatów 
omawiają aa swoich posiedze- 
niach zagadnienia. które sa te- 
matem narad produkcyjnych. 
posiedzeń rad pedagogicznych 
Pracę dyrekcji. pracę personelu 
technicznego itd 

Wymienione żagadnienia są 
bardzo istotne i nie mogą one 
ujść uwagi organizacji partvj- 
rej Staje jednak pytanie: czy 
£zkolne organizacje partyjne już 
w sposób właściwy zajmują się 
ymi sprawami? 

Obowiązkiem szkolnej organi- 


Anna Stork 


z-ca kierownika wydziału oświaty 
Komitetu Centra'negc PZPR 


zacji partyjnej jest wnikać w 


cąłokształt pracy szkoły. czu- 
wać nad atmosterą polityczną 
swego warsztatu pracy. nad 


podnoszeniem poziomu naucza- 
nia i wychowania młodzieży. 


wykrywać błędy i braki. poma- 


gać dyrekcji%je usuwać. zabez- 
pieczyć drogą pracy polityczno- 
wychowawczej realizację linii 
partii i rządu 6a terenie szkoły. 
Nie jest natomiast powołana 
organizacja nartyjna do tego. by 
kierować szkołą by wkraczać 
w kompetencję kierownictwa 

Tymczasem dyskusja na nara- 
dach wykazała. że organizacja 
nartyjna w wielu wypadkach 
dubluje radę pedagogiczną. za- 
kładową organizację związko- 
wą. dyrektora szkoły. a czasem 
wręcz go żastępuje. Jest to zja- 
wisko szkodliwe » 

Oto przykład: sekretarz orga- 
nizacjł szkolnej tow Taraszczuk 
(Chełm) zwrócił uwagę na złe 
wyniki nauczania w dziedzinie 
nauki o Polsce współczesnej 
Ujawnił, że maja one swe źród- 
ło w niesumiennej pracy na- 
uczyciela, który nle przygoto- 
wywał się do lekcji Wysoki 
procent stopni  niedosrstecz= 
nych wywoływał rozgoryczenie 
i niezadowolenie wśród mło- 
dzieży. 

Czy słusznie zainteresował 
się tą sprawą tow Taraszczuk? 
Oczywiście że słusznie. Ale jak 


| powinien był ją jako sekretarz 


organizacji partyjnej posta- 
wić? Powinien był omówić 
sprawę z dyrektorem szkoly, 


spowodować wizytację lekcji 
wspomnianego nauczyciela (co 
jest obowiązkiem dyrektora). 
zainicjować omówienie tej spra- 
wy na posiedzeniu radv peda- 
gogicznej,j by w ten sposób 


zmobilizować i innvch pedago- 
gów do lepszego przygotowy- 
wania się do lekcji. 

Tow.  Taraszczuk poszedł 
jednak inną drogą, drogą nie- 
właściwą, fałszywą. Wezwał 
do siebie. z tytułu swego par- 
tyjnego stanowiska, nauczy- 
ciela i polecił przepytać w swo- 
jej obecności uczniów, którzy 
mieli oceny niedostateczne, 
by wykazać, że luki w ich wia- 
domościach wypływają z nie- 


dostatecznego przygotowywa- 
nia wykładów przez nauczy- 
ciela 


Skutki takiego postepowania 
były oczywiście wręcz odwro:-- 
ne, niż te. do których dąży? 
sam tow. Taraszczuk. Zamiast 
zmobilizować kolektyw do lep- 
szej pracy, doprowadził on dn 
tego, że jego współtowarzysze 
pracy czuli się urażeni, ą dy- 


rektor miał słuszną pretensję, 
iż sekretarz wkracza w ne 
swoje kompetencje. 
* 
W wielu szkołach istnieje 


praktyka, o czyrnm mówili towa- 


rzysze, że dyrektor szkoły na 
posiedzeniu podstawowej orga- 
nizacii partyjne; składa spra- 
wozdania z wyników naa1cżania 
za okres lub półrocze, z przy“ 
gotowań do rozpoczęcia roku 
szkolnego itd., itd. 

Czy praktyka ta jest właści- 
wa? Niewątpliwie tak, pod wa- 
runkiem. że szkolna organiza- 
cja partyjna nie pretenduje do 
sprawowania kontroli partyjnej 
nad działalnością  kierownic* 
twa szkoły Prawo  «ontroli 
partyjnej przysługuje howiem 
tylko organizacjom partyjnym 
w przedsiębiorstwach. 

Partyjna organizacja w szko- 
le. wspólnie z kierownittwem. 
powinna na swoich posiedze- 


niach analizować wyniki na- 
uczania. zastanawiać się nad 
zastosowaniem 


polityczno-wycho- 
które by pomogiv 
podnieść wyniki nauczania w 
szkole. Winna wspólnie z dy- 
rekcją, z przedstawicielem 
ZMP i organizacji związkowej 
wypracować plan działania w 
oparciu o kolektyw nauczyciel- 


tod pracy 
wawczej, 


ski, młodzież i rodziców. po- 
móc rozstawić kadry i zabez- 
pieczyć wykonawstwo. Przy 
tym wszystkim należy bez- 


względnie pamiętać, że crganl- 
zacja partyjna, czuwając nad 


właściwą pracą swojej szkoły, 
powinna maksymalnie uak- 
tywniać radę pedagogiczną, 


organizację związkową |: ZMP 
i wystrzegać się ich dublowania. 


* 


Mało stosunkowo mów ono na. 


naradach o tym. jak orgoniza- 
cja partyjna walczy o przodow- 
nictwo w pracy zawsdowej 
członków partii. Wspominali o 
tym tow. tow. Klukowsk: i Li- 
stowski na naradzie w Koszali- 
nie. Tow Klukowski wskazy- 
wał. że nauczyciele. członkowie 
partii, nie zawsze przodują w 
pracy. często są nie przygoto- 
wani do lekcji Tłumaczą to 
tym, iż sy odrywani do innych 
prac, i że pracę społeczną wy- 
konują kosztem codzienne pra- 
cy zawodowej. Jest to niesłusz- 
ne i szkodliwe. 

Do pracy społecznej makilizo- 
wać należy wszystkich. a nie 
tylko jednostki, jak to często w 
praktyce bywa. Rzecz jasna, iż 
żaden nauczyciel. a tym bar- 
dziej członek partii nie moze 
zasklepiać się w pracy szkolnej 
Tylko wtedy spełni on swoja 
rolę nauczyciela-wychowawcy. 
gdy swoją prace zawodową be- 
dzie wiązać z bogatym ' wart- 
kim życiem społeczeństwa 

Ale w żadnym wypadku nie 
może się to odbywać kósztem 
pracy zawodowej Nalezy wal- 
czyć o to. ażeby nauczyciele. 
członkowie partii. nie zariedby- 
wali sie w pracy zawodowej. a 
przeciwnie, trzeba im pomagać, 
ażeby mogli przodować w szko- 
le i być wzorem dla innych na- 
uczycieli. có podniesie atechyb- 
nie autorytet całej organizacji 


środków i me-: partyjnej, 


li samokrytyka 
szeregach, upoważnia nas do te i 
lgo. ażeby ten niezawodny oręż 
| stosować wobec nauczycieli bez 
|partyjnvch. mobiizujac do tego | 
|organizacie związkowe. 


Jak słusznie mów'ł tow. Listow- 


|skł, szkolne organizacje partyj- | 
| ne winny na swoich posiedze- | 
niach krytycznie oceniać pracę, 
|zawodową poszczególnych towa 
|rzyszy, śmiało i odważnie stoso 


wać krytykę i samokrytykę. Tyl 
ko śmiała i 
we 


Bardzo niewiele mówiono na 
naradach. o tym. jak organiza- 
cja partyjna pracuje nad pod- 
niesieniem poziomu ideologicz 
nego swoich członków i bezpar 
tyjnych nauczvcieli jak im po 
maga w podwyższeniu swoich 
kwalifikacji zawodowych. jak 
zabezpiecza czytelnictwo prasv. 
informacje polityczne. Szkolne 
organizacje partyjne muszą bez 
zwłocznie zająć się ta sprawą. 
włączyć ja do planów swei pra 
cy. bo tylko stała systematycz 
na praca ideologiczna daje gwa- 
rancję właściwej realizacji pro- 
gramów nauczania. bo tylko u 
świadomiony. dobrze przygoto 
wany nauczyciel, może skutecz 
nie wychowywać naszą mło- 
dzież. 


* 


Stanowczo mało było krytycz: | 


nych głosów pod adresem nad- 
rzędnych 
A przecież komitety powiatowe 
miejskie i dzielnicowe rzadko 
dotąd odwiedzają szkoły. .nie 
wnikają w specyfikę pracy 
szkolnej. maio bywają na posie 
dzeriach szkolnych organizacji 
partyjnych. mało im pomagają 
rozwiązywać trudności dnia co 
dziennego. 

Można jeszcze nawet znaleźć 
wypadki niewłaściwej struktu- 
ry organizacji szkolnych, sprze- 
cznej z instrukcją Komitetu 
Centralnego z czerwca ub. r. 
W Poznaniu np istnieje mię- 


dżyszkolna organizacja licząca | 


16 członków Wśród nich jest 
4-ch towarzyszy z jednej szko- 
ły, którzy w myśl statutu na- 
szej partii | wskazań instruk- 
cji KC powinni stanowić pod- 
stawową organizację partyjną. 


„W. Lublinie. 


odważna krytyka; 
własnych ; 


instancji partyjnych. 


komitet miejski 
skierował poszczególnych towa- 
rzyszy nauczycieli do tereno- 
wych organizacji partyjnych. 


| miast stworzyć dla nich między- 


szkolną organizację partyjną. 


| Takich i podabnych przykładów 


można na terenie kraju znaleźć 
więcej. 

Niektóre nasze ogniwa partyj- 
ne, zniekształcając wskazania 
Komitetu Centralnego odnośnie 
składu socjalnego naszej partii, 
nie przenoszą kandydatów nau- 
czycieli, po upływie ich stażu 


kandydackiego, w poczet człon- 


ków. partii. w obawie, że to 
zwiększy procent inteligencji w 
ich organizacji To samo zjawi- 
sko ujawniło się (zwłaszcza w 
Warszawie, Łodzi, w woj. zie- 
lonogórskim itd.) przy przyjmo- 
waniu nauczycieli jako kandy- 
datów do partii. Od dłuższego 
czasu obserwujemy wyraźne za- 
hamowanie wzrostu organizacji 
partyjnych wśród nauczycieli, 
mimo, że jest wielu ofiarnych. 
oddanych partii nauczycieli. 
zwłaszcza ZMP-owców, którzy 
zasługują na przyjęcie w nasze 


| szeregi "Na problem ten wska- 
| zywali 


towarzysze w dyskusji. 
Konieczna jest zmiana stosun- 
ku dp tego zagadnienia ze stro- 
ny egzekutywy naszych komite- 


tów powiatowych, miejskich il 


dzielnicowych. Przodujący nau- 
czyciele, którzy w swej codzien- 
nej pracy zawodowej i społecz- 
nej aktywnie realizują linię par- 
tii i rządu, należą do tej war- 
stwy inteligencji pracującej. 
którą partia chętnie widzi w 
swoich szeregach. 


* 


Narady sekretarzy organizacji 
partyjnych pracujących na te- 
renie szkolnictwa mimo poważ- 
nych braków przyniosły nie- 
wątpliwie dużo pożytku. Nasze 
szkolne organizacje są jeszcze 
młode. doświadczeń w pracy 
partyjnej mają niewiele Tym 
bardziej  należ 
tym bardziej doświadczenia ich 


| riensztat, 
Dzierżyńskiego i inne. Uczest = | 
nicy wycieczki zwiedzili także i 


im pomagać. ! 


zwiedzili Warszawę 


() 15 i 16 bm. przebywała w 


Warszawie zorganizowana przez | 


Związek Samopomocy Chłop - 
skiej 350-osobówa 


złotowskiego, woj. 
skie. Ogromny podziw nudził 
wśród nich trasa W—Z. Mar- 


niowa, nawe wspaniałe gma- 
chy Warszawy, niezwykłe tem- 
po rożbudowy. Z wielkim zain- 
teresowaniem oglądali oni sta- 
re zabytki, odbudowany Ma- 


pomnik *eliksa 


Fabrykę Samochodów Osobo- 
wych na Żeraniu. 

„Jeden z uczestników wyciecz- 
ki — Edwin Banaszek z gro- 


mady Dębnica. który wykonał: 


roczny plan skupu zboża w. 
200 procentach i wywiązał się 
całkowicie ze wszystkich obo- 


wiązków obywatelskich. oświad- 


czył, że po powrocie do swej | 


Cennv dar żołnierzy Sy. 


wycieczka | 
| chłopów - autochtonów z pow. 


'czestnikami 


į zacieśniają robotnicy 


wsi odstawi jeszcze 5 kwintali 
zboża do gminnej spółdzielni, 
gdyż pragnie tym zamanifesto- 
wać swoje gorące przywiązanie 


w. .do ojczyzny i do rządu ludo- 
koszalińn- 


wego. który tak wsbaniule roz- 
budowuje kraj i jego stoiicę— 
Warszawę. o 

Na pożegnalne spotkanie z u- 
wycieczki przy- 
był wicepremier towarzysz 
Chełchowski. W krótkim. ser- 
decznym przemówieniu wice - 
premier _ podkreślił, że to 
wszystko, co się w Polsce Lu- 
dowej rozbudowuje i ulepsza, 
oparte jest na sojuszu robot - 
niczo - chłopskim. Sojusz ten 
miast — 
budowniczowie wielkich obiek- 
tów planu 6-1letniego. umaeniają 
gc również chłopi. uczciwie wy- 
pełniajacy swoje obvwatelskia 
obowiązki. podnoszący i rozwi = 
jający produkcję rolną. gt 


i 


dla dzieci robotników z Elbląga" - 


(f) Żołnierze jednej z jedno- | tobnsu 


stek wojskowych w czasie wol- 


nym od zajęć slużbowych prze- | 
samochód na auto. | 
następnie | 
przekazany do użytku dziec: ro- i 


budowal: 
bus, który został 
botników Zakładów 
Świerczewskiego 


im Gen 
w  Eibiągu. 


Samochód ten specjalnie prze- | 
będzie do. 


budowany, służyć 
przewożenia dzieci z domow do 
przedszkola. 

Po odbiór autobusu wyjecha- 


skowej delegacja  robotn kow. 
z Zakładów im Generala ` 
Świerczewskiego — serdecznie 

j 


witana przez żołnierzy, 
Uroczy$tość przekazania au- 


(Osiaqnięcia kolejarzy $'ąskich 
w przedłużeniu międzyremontowego 
przebiegu parowozów Me 


we współzawodnictwie o prze- 
dłużenie międzyremontowezc 
przebiegu parowozów na tere- 
nie DOKP Katowice bierze już 
udział blisko 1600 drużyn paro- 
wozowych. 

Maszynista Roman Leszczyna 


wzmożenia sił Polski Hugoa 


1 stała się gorącą mani- 
festacją nierozerwalnej lączna= 


„ści społeczeństwa z Ludowym 


Wojskiem Polskim. 

Robotnicy serdecznie dzięko- 
wali żołnierzom za ich cenny 
dar. Podkreślali oni, że tak' jak 


żołnierze Wojska Polskiego eż 


ją na straży pokoju i niepodł 
głości naszej ojczyzny. tak 

ła załoga Zakładów im. Gene- 
rała Świerczewskiego na swo ma 


odcinku dołoży ws j StA- 
ła z Elbląga do jednostki woj- rminowe zdóói 


zacją planów gospodarczy 
zadokumentować swą gotcwońć 
ofiarnei pracy dla dobra £ 


rań, by przedterminową pen 


o 
fk; 
i 
wi; 


ı Maszyniści z parowozowni Tar 
jnowskie Góry -- Stanisław cat 
|dlarek, Paweł Spiwok i Józef 
i Szweda” 
| Janem Cieślikiem. Rajmundem 
jSiwcem į Rudolfem Kaj:erem 


wraz z pomocnikami 


hależy skrzętnie analizować, do- | Z, parowozowni Katowice * aa na parowozie TY-45-350 kończą 
kre spośród nich upowszechniać, swym parowozie PT-47-172 re- podjęte zobowiązanie przejecha- 


w czym poważnie mogą pomóc 
systematycznie zwoływane na- 
rady poświęcoqe ocenie pracy 
partyjnej na terenie szkół, 


|alizuje 


szczytne zobowiązanie 


płukania kotła i średnie napra- 
wy. 2 


I c | nia 120 tysięcy km bez pluka- 
przejechania 250 tys. km bez |nia kotła. 


Przejechali oni da= 
tychczas ponad 110 tysięcy km. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Przez brak słusznej polityki kadrowej 


mamy (trudności z wykonaniem płanu 


Po uruchomieniu nowych hal 
produkcyjnych i otrzymaniu se- 
tek nowych maszyn w drugim 
półroczu br. fabryka im. gen. 
Swierczewskiego znacznie zwię- 
kszyła swoje możliwości pro- 
dukcyjne. Plan produkcji na 
IV kwartał br. został zwięk- 
szony o 75 procent. 

Aby uruchomić otrzymane 
maszyny należało odpowiednio 
zwiekszyć załogę. I tu wynikły 
trudności. 

Aby je pokonać, nastawiliśmy | 
się na masowe zatrudnienie ko- 
biet i młodzieży, których spo- 
ra ilość przewinęła się przez: 
nasz zakład. Stanęło przed na- 
mi zadanie: intensywnego szko- 
lenia, aby jak najszybciej włą- 
czyć tych kilkuset nowych ludzi 
w proces produkcji.  Najsku- 
teczniejszą formą szkolenia by- 
ło bezpośrednie  przyuczanie 
pod nadzorem brygadzistów i 
instruktorów na oddziałach 
produkcyjnych. 

Zależnie od tego. jaką opieką 
otoczono nowych pracowników. ` 
osiągnięto mniej lub więcej po- 
zytywne wyniki. Słaba opieka 
nad nowoprzyjętymi pracowni- | 
kami powodowała bardzo duży 
odpływ tvch pracowników. | 
przeważnie dlatego, że nie wi-| 
dzieli oni możliwości szybkie - 
go nauczenia się nowego za- 
wodu, a zatem poprawy swych | 
zarobków. z 

Obecnie przy wykonywaniu 
miesięcznych planów okazało 
się, że oddziały, które potrafi- 
łv odpowiednio docenić znacze- 
nie szkolenia kadr, z łatwością 
wykonują i przekraczają swoje 
zwiększone plany, jak na przy- 
kład PR-1. Natomiast oddzia- 
ły. które niedostatecznie trosz- 
czyły się o wychowanie nowych 
kadr, jak na przykład PR-2, 
PR-4 i PR-5, borykają się 
trudnościami z powodu braku 
ludzi. 

Poza bezpośrednim przyucze- 
niem, w fabryce został zor- 


| przy 


y AB 


ganizowany trzymiesięczny kurs 
przysposobienia przemysłowe - 
go, który obejmuje 50 pracow- 
ników (na 100 zapisanych), w 
tym tylko 4 kobiety. Jest to 
na nasze potrzeby  niewspół - 
miernie mało i 


Wprawdzie uruchomio- 
no drugi kurs planowania ope- 
ratywnego, na który uczęszcza 
60 słuchaczy na 75 zapisanych 
lecz i tu jest tylko 5 kobiet. 

Chociaż godziny zajęć zostały 
tak rozłożone, 
naukę jak największej 
pracowników. frekwencja 
słaba. Po skreśleniu z 
łamanie obowiązującej 
pliny Wilczyńskiego. 
Skiego i Murasa, atmosfera po- 
prawiła się i kurs odbywa się 
normalnie. 

Wobec wzrastających potrzeb 
fabryki planuje się na rok 1952 
przeszkolenie na popularnych 
kursach przysposobienia 
mysłowego około sześciuset o- 
sób we wszystkich zawodach. 
odpowiadających zakresowi na- 


isty za 
dyscy- 


'szej produkcji. 


Zarniary są piękne i należy 
zrobić wszystko, aby wprowa - 
dzić je w czyn. Wobec dotkli- 
wego braku sił wykwalifikowa- 
nych dla pokonania 
realizacji stale wzra- 
stających planów 'produkcyj - 
nych, zagadnienie szkolenia no- 
wych kadr fachowców posiada 
ogromne znaczenie. 
również zwrócić baczniejszą u- 
wagę na zwiększenie ilości ko- 
biet na kursach. Mamy bo- 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


Kiedy 
spraw zagranicznych 


amerykański minister | 
Acheson 


| rozpoczął w ONZ swe przemó- 


kursów takich ; Ą ska i 
należałoby uruchomić większą | gotowań wojennych Nie 


| ilość. 


| 
| 


wienie nie 


schodziły mu z 
ust takie słowa jak „pokoj“. 
„bezpieczeństwo“ 1 „rozbroje- 
nie“. Ale słowa te nie potrafiły 
ukryć treści przemówienia, któ- 
ra sprowadzała się do wvchwa- 
łania polityki zbrojeń i przy- 
bez | 
powodu pisała jedna z gazet 
paryskich: „Pan Acheson w 
wyciagniętej rece trzyma gataz- | 
kę oliwną. Ale spójrzcie mu do 


| kieszeni: ma tam odbezpieczony 


aby udostępnić | 
liczbie | 
była i 


Dabrow- ; 


: nieje między 
: Achesona i 

prze- | 
| przemówień amerykańskich Ma- | 


l czy „plan rozbrojeniowy“ Ache- | 
; sona i przenieśmy się o kilka- 


trudności i 


Należy . 
! wera. Przyjechali tu po to. by 
' wprowadzić 


wiem już w naszym zakładzie ' 


dowody, że kobiety, które opa- 
nowały pracę na obrabiarkach, 
w niczym nie ustępują męż- 


czyznom, zajmując poczesne 
miejsce wśród przodowników 
pracy. 


ST. STOPIŃSKI 
F-ka im. gen. Świerczewskiego 
Warszawa 


Kto odpowie za stracone roboczogodziny? 


We wszystkich instytucjach i 
zakładach pracy obowiązuje 
scisła dyscyplina pracy. Suro- | 
wo powinnismy walczyć ze 
spóźnieniami. l 

Zasady tej widać nie uznaje 
warszawska Dyrekcja Okre- 
gowa Kolei Państwowych Nie-; 
którzy pracownicy tej dy-' 
rekcji uważają widocznie. że: 
rozkład jazdy pociągów pod- 
miejskich tstnieje po io. bv. 
wiedzieć, ile minut pociąg 
się spóźnił, Nie chce być | 
zołosłowny. Popieram moje | 
twierdzenie małym wykazem | 
przyjazdu pociągu nr 1304 z 
Piaseczna do Warszawy Płd. 
Według rozkładu jazdy pociąg 
ten winien przybyć do Warsza- 
wv o godz. 6.09. W praktyce 
przedstawia się to tak, że od 18 


| 


„października do 7 listopada po- 


ciąg spóźnił się 11 razy i.to 
najmniej o ł0 minut, a nieraz 
nawet o pół godziny. 

Pociągiem tym  dojezdża do 
pracy ponad 600 osób rozpoczy- 
nających zajęcia przeważnie o 
godz. 7.00. Część z nich oczy- 
wiście spóźnia się. Można so- 
bie łatwo wyobrazić, ile cza - 
su marnuje się rocznie z po- 
wodu niepunktualnych przyjaz- 
dów pociągów 

Ciekaw jestem, co robi w tej 
sprawie organizacja par'vjna i 
DOKP. czy przedsięwzięły  1uż 
jakieś kroki w celu usprawnie- 


nia ruchu pociągów podmiej - 
skich? 
EDMUND BIAŁOWIEJSKI ; 


Piaseczno 


T CZEGO SIĘ BOJA 
„Najniebezpieczniejszą tajną | 
bronta, jaką obecnie dysponują | 


koj“ 
mer z uniwersytetu 
Indiana (USA) 
Trudno „zacnemu* profesoro- 
wt zaprzeczyć. ze pokój jest tą 
bronią, której podzegacze wo- 
jenni bardzo się boja Ale nie 
jest to broń tajna, a przeciwnie 
zna ja cała pragnąca 


— wświadczył prof Wet- 


w stanie 


Rosjanie — jest prawdziwy po- | 
| 


pokoju l ptu 


l Kropki nad „i“ 


ludzkość. I tym groźniejsza jest 


| ta broń dla pana profesora. (a) 


NAUKA NIE POSZŁA W LAS 

Kilka dm remu żołnierze bry- 
tyjscy okupujacy Egipt napadli 
na meczet w miejscowosci Mef- 
fissa i wykradli stamtąd cenne 
dywany 

Jak widać, doświadczenia na- 
jemników angielskich w Korei 
nie poszły w las, ale do... Egi- 
(s) 


jw Trizonii 1 


„miary 


' do Paryża Adenauer on 
|wić ostatecznie kwestię oficjal- 
nego wskrzeszenia 


rewolwer". | 


W Pałacu Chaillot 
i poza nim 


Istotnie, szósta sesja Zgroma- | 
dzenia Ogólnego ONZ znowu z 
całą jaskrawością wykazuje vl- 
brzymią rozbliezność, jana ist- 

słowami pana 
jego satelitów, a 
rzeczywistością. 

Opuśćmy na chwilę salę | 
w Pałacu, Chaillot skąd dobie- | 
gają właśnie ostatnie słowa 


rionetek, popierających oszukan- 


naście mił od Paryża. do ustron- 
nej willi, gdzie mieści się kwa- | 
tera główna generała Eisenho- | 
wera. W zacisznym gabinecie 
zastaniemy wszystkich dolaro- | 
wych strategów: rninistra wo]- 
ny USA. Lovetta. szela sztabu. 
Bradleya. doradcę Trumana 
Harrimana i samego  Eisenho- 


w czyn „rozbroje- 
nie“. zaproponowane przez mi- 
nistra Achesona; to znaczy. bv 
obradować nad dalszym wzmo- 
żeniem zbrojeń. Niedawno tygod- 
nik angielski „New Statesman 
and Nation“ pisał. że probuzycje 
Achesona „mają wszelkie cechy 
prostytuowania sprawy pokoju 
dla celów propagandowych", af 
dyktator gospodarczy USA, Wil- 
son w przemówieniu w Chicago | 
dał znakomite określenie tychże 
propozycji: „Są to — powiedział 
— rękawiczki, które pokrywa)ą 
brutalne pięści polityki USA“ 


Pokrywają, ale pukryć nie po- | 
trafią, bo amerykańska polityka 
agresji wyłazi z nich wszystki- 
mi szwami. 


Adenauer jedzie do Paryża, 


WwW Zgromadzeniu Ogólnym | 
ONZ trzy delegacje za:nodnie, 
gwałcąc Kartę Narodów Zjed- 
noczonych. przedstawiły propo- | 
zycję utworzenia Komisji ONZ 
dła przeprowadzenia dochodzeń. 
wNIEB, i cetur 
ustalenia czy istnieją tam wa- 
runki. umożliwiające przepro- 
wadzenie wolnych wyborów 

Delegaci USA. Anglii ı Francji 
dowodzili przy tym. że chodzi | 
im tu o „pokojowe rozwiązanie i 
kwestii niemieckiej I znowu j 
za drzwiami - Paiacu  "haillot 
widać. jak te „pokojowe“ za- 
wyglądają w praktyce 
W końcu listopada ma przybyć 
by omo- 


Wehrmach- 
tu. Paryski „Monde“ pisze wy- į 
rażnie: „Przywódcy amerykań- | 
scy chca działać szybko Pragnie 
stę jak najsiubszego wystawie- 
nia armii atlantyckie]. a w je, 
ramach kontyngentcw niemiec- | 
kich“ a dziennik zachodnio- 
niemiecki „Rheinische Post 
stwierdza wprost ze mimo ^b- 
rad Zgromadzenia ONZ „remili- 


taryzacja zostanie przyśpie- | 
szona* 
Delegaci ZSRR i Polski w 
pełni zdemaskowali wniosek ' 
Åe 


Teatr 


Wsiewołod Wiszniewski: „Niezapomniany rok 1919". Sztu- 


ka w 9 odsłonach. Reżyseria 


Mechniecowa. scenografia Zofii Wiszniewieckiej. 


Leonida Viviena i Wasylego 
Występy 


Leningradzkiego Państwowego Akademickiego Teatru Dra- 
matycznego im. A. Puszkina w Teatrze Polskim w Warszawie. 


Gorące oklaski, którymi wi-; 
downia Teatru Polskiego wi- 
tała artystów Teatru im. Pusz- 
kina. spontaniczne oklaski. kto- 
Tymi reagowała na wiele scen 
i momentów znakomitej sztuki 
Wiszniewskiego. porywającej | 
swym ideowym wyrazem. ser- | 
deczne i przyjacielskie oklaski ' 
którymi widownia dziękowała | 
radzieckiemu zespołowi za 
świetny i tak głęboko przejmu- | 
jący spektakl — oto atmosfera. 
w jakiej odbywało się w War- 
szawie inauguracyjne przedsta- 
wienie leningradzkiego teatru. 
Potężne obrazy z dziejów pierw- 
szych lat po zwycięstwie Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
przemówiły do widzow Lek. jak. 
może przemówić tylko wielka | 
swą tdeowa słusznością sztuka 


Było to spotkanie z dziełem 
dramatycznym o ogromnym tła- | 
dunku emocjonalnym. z dzie- 
łem. tętniącym poprzez oddale- , 
nie 32 łat. dzielących jego 4k- : 
cję od dni dzisiejszych. wy. 
mową aktualności i nieśmier - 
ielnych prawd proletariackiej | 
rewolucji. Było to głębokie 
przeżycie, w którym wrażenia | 
ideowe i artystyczne stanowi- , 
ły ścisłą jedność i pełniły role. 
prawdziwie mobilizującą. Ze 
SCENY przemawiałv . wielkie 
sprawy rewolucji czujnoci pro- 
letariackiego patriotyzmu. wal- 
ki i zwycięstwa nad -wrogiem 
klasowym i zakusami :imperia- | 


| spodarża 


Niezwycieżona sila 
Rewolucji Październikowej 


'rzają koncentrycznym 


wolucyjnego Ze sceny prze- | 
mówiła sztuka partyjna. jak 
ją pojmował Lenin, jak ją 


pojmuje Stalin. 
Gdy gasną światła widowni 
i kurtyna idzie w gorę — na 


scenie ukazuje się skromny ga- | 


binet kremłowski. za biurkiem 
siedzi Włodzimierz Iljicz Lenin. 
Nadchodzi wezwany przez go- 
przyjaciel. 
współpracownik najwierniejszy 


samym Piotrogrodzie. korzysta- 


1 


i powiernik genialnych planów - 


Lenina — towarzysz Stalin. 
Wywiazuje się rozmowa tyc 

dwu najbliższych sabie ludz 

sztuki. 


gestywna ekspozycję 


wprowadzająca w orbitę poru- 


szanych zagadnień | wytycza- 
jaca dalszy rozwój akcji. 


Sytuacja młodej republiki 
radzieckiei jest ciężka Wojna 
domowa wzmaga się. oparta o 
armie białogwardyjskie, pod- 
trzymywana przez sabotaż i we- 
<«*nętrzną dywersję. podsycanz 
przez pieniądze anglasaskie N 


domiar Rada Wojenna, w któ- | i 
"tia. stoją bolszewicy, stoją ma- 


wani przez niego zamaskowani | SY pracujące, które nie pozwolą 


rej panoszył się Trocki i wysu- 


kontrrewolucyjni oficerowie 
nadsyła sprawozdania  fałszy- 
wie oświetlające sytuację, obli- 


«Piotrogrodu wyruszy Stali 
. Wyposażony w odpowtednie | 
pełnomocnictwa, niezależny od 


: cji, odparciem białogwardzistów 


| gi, otwartej do szczęśliwego ży- 


czone na wprowadzenie Kremla. 


w bład Zagraniczni .nterwen- 
ci. którymi  kiaruje premier 
Winston Churchill, przygotowu- 
ja się do zbiorowego uderzenia. 


I oto nowe grożne niebszpie- 


' bezwzględnie obronione. 
druh*; 


rozmowa, dająca zwięzłą a sus | 90 Piotrogrodu. 


Jaszcz! 


atakiem 
zagarnąć m'asto, korzystając Z 
białogwardyjskiej armii Ro- 
dzianki. z obietnicy angielskiego 
desantu na Kronsztadt, z dy- 
wersyjnego. kontrrewolueyjnego 
„ośrodka“. jaki wyłonił się w 


jac ze szkodliwych i wrogich za- | 
rządzeń Zinowjewa. , których 
wykonanie oddałoby miasto. 


nieuchronnie w ręce białych A 
Piotrogrodu powiada Lenin. 
„nie można oddać pod żadnym 
pozorem“. to miasto musi być | 


I Lenin decyduje. Na obronę i 


Rady Wojennej uda sie Stalin 
położyć kres 
natarciu kontrrewolucji i zdra- 
dzie wewnętrznej 17 maja 1919 | 
roku Lenin podpisuje mandat 
dla Stalina , ten moment poka- | 
zuje prolog sztuki. której dal- | 


tapy walki o Piotrogród. zakoń- | 
czone złamaniem kontrrewolu- 
i przez to zadaniem ciosu ich | 
anglosaskim protektorom. 


W centrum tej walki stoi par- 


sobie odebrać wywalczonej 
przez Rewolucję wolności i dro- 


cia. Ą 


W walce ze stawiającym zacie. 
kły i rozpaczliwy opór wrogiem 
klasowym. w walce z głodein, 
epidemiami, wojną domową i 
najazdem interwentów. odbywa 


| żołnierze. 
| lepsze jednostki z dawnej car- 


Zygmunt Broniarek 


USA, Anglii i Francji. „Rozdar- 
te Niemcy — powiedział wice- 
minister  Wierbłowski Ło 
ognisko nowych konfliktów w 
Europie Dlatego Stany Zjedno- 
czone, wciagając Niemcy za- 
chodnie do paktu atlantyckiego 
i przydzielając im specjalną ro- 
lẹ w przygotowywanej agresji, 
zdecydowane sa za wszelką ce- 
nę utrzymać rozbicie Niemiec. 
Do tego też celu zmierza wnio- 
sek zachodni”. 


Titofaszyści prowokują 


Nie tylko zresztą ten jeden 
wniosek. Wszystkie wnioski 
składane przez USA i ich sate- 
ltów, bez względu na ich for- 
mę i sprawę, jaką poruszają, 
jeden cel mają na względzie: 
sankcjonowanie amerykańskiej 
polityki agresji 
krajach. dokąd sięga zachłanna 
ręka imperializmu  amerykań- 
skiego. a równocześnie prowa- 
dzenie dywersji w łonie ONZ. 

W tym to celu nakręcona 
marionetka pana Achesona. ti- 
towski minister spraw zagra- 
nicznych Kardel złożył łajdacką 
i prowokacyjna „skargę“ o rze- 
kome „zagrożenie* Jugosławii 
ze strony ZSRR i krajów demo- 
kracji ludowej. Odpierając sta- 
nowczo te bezsensowne i absur- 
dalne ataki starego prowokato- 
ra, delegat radziecki. Malik. po- 
wiedział:. „Zgłoszony przez kh- 
kę titowska wniosek jest nową 


prowokacją ze strony władców. 


jugostowiańskich... Rzeczywi- 
stym niebezpieczeństwem dla 
Jugosławii i 
wiańskiego jest najazd monopo- 
listów i militarystów amerykań- 
skich oraz przekształcenie Ju- 
gosławii w kolonię imperializmu 
amerykańskiego". 


Słowa Malika potwierdzone 
raz jeszcze zostały w sposób jax 


|najbardziej wymowny. W tym 


samym czasie, kiedy titofaszy- 
ści składali swój prowokacyjny 
wniosek. w Belgradzie pądpisa- 
na została nowa umowa wojsko- 
wa między Jugosławią a USA 
Umowa ta przewiduje dostar- 


czenie nowemu pupilkowi Tru- 


mana ciężkiego uzbrojenia 
Amerykański ambasador w Bel- 
gradzie, George Allen odsłonił 
z całym cynizmem kulisy tego 
układu Oświadczył on wprost, 
że na podstawie wspomnianej 
umowy. armia jugosłowiańska.. 
przechodzi pod kontrolę Stanów 
Zjednoczonych Oto kto na- 
prawdę zagraża Jugosławii. Oto 


cel prowokacji titowskiej w 
ONZ 
Przyznać trzeba. że prowo- 


kacje stały się jednym z ulu- 


we wszystkico | 


środków dyplomacji 
Choć z dalexa 


bionych 
amerykańskiej. 


|ezuć je dolarami, choć w oczy- 


narodu jugosło- | 


wisty sposób przeczą one zwy-| 
ale | 


kliemu rozsądkowi, choć 
wierzą w nie nawet same ma- 
rionetki amerykańskie — Mr 
Acheson posługuje się nimi z 
największą skwapliwością. De- 
legaci do ONZ miel; okazję raz 
jeszcze przekonać się o tyn. 
gdy kuomintangowiec złożył swą 
„skargę* o „zagrożeniu*. Chin 
przez ZSRR. „Skarga“ ta była- 
by Śmieszna, gdyby nie była 
tak bezdennie głupia Przeciez 
nawet tzw. „komitet międzyse- 
syjny“ organ utworzony 
przez Amerykanów — nie chciał 
tej „skargi“ rozpatrywać. Jed- 
nakże pod amerykańskim naci- 


|skiem przeforsowano absurda|- 


ny wniosek  kuomintangowski. 
Charakterystyczne jest jednak, 
że mimo presji USA 8 delegacji 
głosowało przeciwko  wniosko- 


Iwi, a 13 wstrzymało się od głosu. 


Bezsporne prawo 
półmiliardowego narodu 


Wniosek kuomintangowski 
potrzebny był amerykańskiemu 
pblokowi dla odwrócenia uwagi 
od jednej z najbardziej zasad- 
niczych spraw obecnej sesji — 
od sprawy reprezentacji Chin 
Ludowych w ONZ. Wskutek a- 
|merykańskich manewrów 


| istnieje do tej chwili uragająca | 


|zdrowemu rozsądkowi sytuacja. 
że rząd, reprezentujący bliska 
1/4 część całej ludzkości nie po- 
{siada przedstawicielstwa 
ONZ Natomiast na miejscu, 0- 
znaczonym nazwą „Chiny“ 
zasiada przedstawiciel zbankru- 
towanej kuomintangowskiej kli- 
|ki, której jedyną zasługą jest to, 
iż potrafi dobrze lizać buty 
amerykańskich panów. Jak wia- 
domo, Komisja Ogólna ONZ na 
wniosek Syjamu zaleciła Zgro- 
madzeniu Ogólnemu by na obe- 
cnei sesji nie rozpatrywało tej 
sprawy. „Haniebną i niedopusz- 
czalną sytuacją* nazwał mini- 
ster Wyszyński brak przedsta- 
wiciela Chin w ONZ. „Zgroma- 
dzenie Ogólne — powiedział mi- 
nister Wyszyński — podobnie 
jak i inne organa ONZ nie be- 
[dzie mogło normalnie funk- 
 cjonować dopóki Chińska Repu- 
blika Ludowa nie będzie miała 
swych legalnych przedstawicieli 
w ONZ Z drugiej strony nie- 


zwłoczne i pozytywne rozwią- 
|zante problemu reprezentacji 


Chin Ludowych przyczyni się w 
znacznym stopniu do osłabienia 
istniejacego w obecnej, chwili 
| napiecia międzynarodowego i do 
utrwalenia pokoju na świecie”. 
| Jasne i oczywiste są te słowa. 


Występy artystów radzieckich 


na Wybrzeżu i w Szczecinie 


Na Wybrzeżu bawiła grupa stycznie powitali swych gości. 


wybitnych solistów radzieckich W czasie 
Witali ! koncert z udziałem artystów rə- 
wiołonczelista — A. | dzieckich oraz chóru i orkiestry 


w. składzie: 


Sieczkin. 


pianista 


zebrania odbył się 


Łażko. śpiewaczka M Żwiezd:- Polskiej Marynarki Wojennej. 


na. 


skrzypek L Kogan oraz. 
akompaniatorzy H. Maksimowa artyści Zwiezdina. 


Po występach na Wybrzezu 
Sieczkin i 


i A Jerochim W Gdyni arty- Jerochim udal się do Szczeci- 


ści 


Wojennej oraz miejskim akty- 
wem TPPR Spotkanie to od- 
było się w pięknym. kilka dni 
temu oddanym do użytku Do- 
mu Kultury Robotnika Porto- 
wego. 


Obecni na zebraniu entuzja- 


wzięli udział w spotkaniu ną, 
z robotnikami portowymi. ofi- | brzegi sali ZBM dali 
/cerami i żołnierzami Marynarki 


wypełnioncj po 
koncert 


dla robotników portu szczecin- 


gdzie w 


|skiego i miejscowych zakładow | 


| pracy Publiczność zachwycona 
grą artystów nie szczędziła im 
| gorących braw Przyjęcie zgo- 
| towane artystom zamieniło się 
| w gorącą manifestację przyjaz- 
ini polsko-radzieckiej - 


w | 


Ale nie o to przecież chodzi im- 
perialistom amerykańskim. 


Amerykanie 
stają na głowie 
w Panmundżon 


Dla amerykańskich agreso- 
rów pokój oznacza strach przed 
utraceniem olbrzymich zysków 
| z handlu śmiercią. Widać to wy- 


merykańska dosłownie staje na 
| głowie, by nie dopuścić do po- 
rozumienia w sprawie rozejmu. 
Amerykańskie dążenia do tor- 
pedowania rozmów są tek wi- 
doczne. że zaniepokojenie wy- 
raża nawet prasa brytyjska. 
„Manchester Guardian“ podkre- 


| two ONZ (czyli delegację ame- 
|rykańską) od porozumienia. 
Stanowisko jes! naprawdę trud- 
ne do zrozumienia“. Jeszcze 
|większe watpliwości wyrażaja 
żołnierze amerykańscy na 
| froncie, dla których każdy dzień 
(walk oznacza nowe groby. Ko- 
| respondent „New York Times“ 
stwierdza otwarcie, że „Naj- 
| bardziej popularnym pytaniem 
wśród żołnierzy amerykańskich 
estt „Dlaczego dowództwo nie 
chce zawieszenia broni? Dlacze- 
go nie chce pokoju?" 


Jedność robotnicza 
przeciwko wojnie 


Antypokojową politykę rządu 
amerykańskiego widzą narody z 
| coraz większą jasnością Widza 
|+ rozumieją, że tylko bezkom- 
|promisowa i nieustanna walka 
jc pokój może pokrzyżować pla- 
ny amerykańskich imperiali- 
stów Walce tej przewodzi kla- 
sa robotnicza, która z coraz 
większą siłą wywiera na rządy 
|krajów zachodnich nacisk. bv 
zerwały z polityką zdrojeń Ha- 
sło: „Jedność robotnicza prze- 
ciwko wojnie“ zabrzmiało z no- 
wą siłą na V sesji Generalnej 
Rady Światowe: Federacj: Zwią- 
zków „Zawodowych, która o- 
twarta została w Berlinie. Ro- 


botnicy rzucili pod adresem 
| Wall Street wezwanie, które 
wypowiedział sekretarz gene- 


|ralny ŚFZZ: „Tak. moi panowie 
Będziemy stę bronić Złaczyliś- 
my  nasze.szeregt. aby bronić 
się przed hienami, które pragną 
na robotniczej krwi i tzach sie- 
rocych dorobić się nowej for- 
tuny“. 


Wraz z ludami całego świata 
walczy o pokój naród polski 
| „Dła nas Polaków — powiedział 
w ONZ wicemin. Wierbłowsk! 
— pokój nie jest czczym fraze- 


sem Pokojowa polityka Polski | 


|znaiduje wyraz w naszej kon- 
struktywnej pracy, w naszym 
wielkim pokojowym  budowni- 


ctwie, w naszych wysiłkach 
zmierzających də przezwy- 
ciężenia wiekowego zacofa- 
via. Znajduje ona wyraz w 


budawaniu 
szym kraju. 


socjalizmu w na- 
Rozbudowujemy 


przemysł, unowocześniamy rol- 
|nictwo i odbudowujemy zni- 
szczona przez hitlerowskiego 


ckupanta naszą stolicę. buduje- 
my od podstaw nowe miasta i 
osiedla. Źródłem naszych suk- 
i cesów jest patriotyczne poświę- 
,ceme i wysiłek narodu polskie- 
| go". 


Słowa te potwierdza cała pol- 
'ska rzeczywistość. Słowa te po- 
t twierdza wspaniała praca na- 
| szego narodu nad wzmocnieniem 
| naszej ojczyzny. a przez to nad 
pomnożeniem sił potężnego 
światowego obozu pokoju. 


rażnie w Korei, gdzie strona a- | 


śla ustępstwa strony ludowej i | 
|pyta: „Co wstrzymuje dowódz- | 


W 


| Nieprzerwanie nadchodzą dal- 
| sze meldunki z zakładów pań- 
stwowych i spółdzielni piacy o 
| przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego. 

Zakład A-5 wykonał w 100 
| procentach roczny plan w dmu 
15 listopada. Na osiągnięcie to 
wpłynęły podejmowane przez 
załogę zobowiązania produk- 


cześć 34 roczncy Rewolucji 
Październikowej oraz współza- 
wodnietwo pracy, w którym 
bierze udział 68 procent całej 


załogi. 
Drukarnia RSW — „Prasa“ 
w Al. Jerozolimskich. w dniu 


'14 listopada wykonała w 100 


procentach roczny plan produk- 
cyjny. Załoga Drukarni RSW— 


„Prasa* w zobowiązaniu lip- 


8... T- Ork 
Coraz więcej zakładów pracy 
( melduje o wykonaniu planów rocznych 


cyjne na 1 Maja. 22 Lipca i na; 


Nr 320 


C 


I 


cowym postanowiła «wykonać 
roczny plan na dzień 15 listopa- 
da i zobowiązanie to wykonała 
o dzień wcześniej. 

Na 1 listopada tego roku wie- 
le spółdzielń pracy zrzeszonych 
w Związku Branżowym Spół- 
dzielni Pracy Metalowo - Elek- 
trycznych wykonało roczny plan 
produkcyjny. 


Spółdzielnia Pracy „Meo“ 
wykonała plan roczny w 113.7 
procenta Spółdzielnia Pracy 
„Żelazocynk* wykonała rocz- 
ny plan produkcyjny w 110 
procentach. Spółdzielnia Pracy 
„Zjednoczenie“  osiągneła 165 
procent wykonania planu rocz- 
nego. Spółdzielnia Pracy „Rol- 
met“ wykonała 106 procent 
planu, (w) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego 


(W. przyszłym tygodniu odbędą 
się w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
! Partyjnego PZPR. Mokotowska 25. 
następujace seminaria 
dowców szkolenia partyjnego: 

Kursy I stopnia. Temat: „II część 
broszury o statucie" i „List KC 
PZPR do gromadzzuich organizacji 
partyjnych“ Dla kierowników sc- 
minariów dzielnicowych dnia 
2323.XI, godz. 16.30. 

Kursy II stopnia. Temat: „List KC 
PZPR do gromadzkich organizacji 
partyjnych'' 

D Dla k'erowa'xaw dzielnicowych 
seminariów dnia 19.XI, godz. 
16.30. 

2) Dla 


wykładowców kursów eIl 


dla wykła- 


, grupa IV, 
2) Temat 
konanie 


dnia 19. XI, godz. 17.0, 
„Partia w walce o wy- 
obowiązków wsi wobec 
państwa ludowego“ grupa II dnia 
21.XI, godz. 17.00, grupa I dnia 
23.XI, godz. 16.30. 
| Prócz zajęć zbiorowych Ośrodek 
udziela pomocy indywidualnej w 
pracy szkoleniowej, zarówno wykła= 
dowcoim jak i słuchaczom kursów, 
codziennie od godz, 10—22, w nie- 
dzielę i święta od godz. 10—15. 
Konsultacje indywidualne odbywa- 
[Ja się w nastepujacych terminach: 
| z historii polskiego ruchu robotni- 
czego we wtorki i czwartki w godz. 
18—20. w niedzielę godz. 11—13; 
z ekonomii w poniedziałki i czwart- 


współczesny 


g 19. 
Muzyczny — „Bajka' — g. 19. 
Nowej Warszawy — „Osiem lalek | 

i jeden miś“ — g. 15, „Poemat pe- 

dagogiczny* — g. 19 
Guliwer — „Trzy pomarańcze" — 

ARENA 
Opera — „Hrabina“ — g. 19. 

K 1 NA 

Moskwa — „Daleko od Moskwy'— 
8. 14.15. 16.30, 18.45, 21. 

Palladium — „Wielki obywate!'— 
— seria I — g. 16. 18.30, 21. 

Atlantic — „Btekitne miecze" — 
dodatek — „Grzech“ — g. 15. 17. 
19. 21. a 

Praha — .„Donieccy górnicy“ — g. 
14.45, 17. 19.15, 21.30. 

Polonia — ..O 6-tej wieczór po 
woinie“ — dodatek „Konik morski“ 
— g. 14, 16, 18. 20. 

Stolica — .Zwycięskie skrzydła“ 
| — dodatek „W Berlinie złączyły się 
| dtonie“ — g. 14. 16. 18, 20. 

wW—z — „Zwariowane lotnisko“ — 
dodatek ..Twórczość Szyszkina'* — 
lg 14. 16, 18, 20. 
|, 1 Maj — „Bohaterowie Mandzurii'' 
| dodatek — „Zwycięska droga“ — g. 
| 14. 16. 18. 20. 

Ochota — „Małżeństwo Katarzy- 
ny“ — dodatek „Skrzydlata mło- 
dzież“ — g. 14. I6. 18. 20. A 

Syrena — „Rodzina Sonnenbruck'' 
— dodatek Częstochowa“ = g 15. 
TRI 21, 

Tęcza — „Chiński cyrk“ — doda- 
tek „Na południu Chin“ — g. 14. 16. 

18, 20. 

Lotnik — „Pogromca Atamana“ 
dodatek „O puchar ZSRR“ — g. 16. 
18, 20. 


stopnia dzielnicy Śródmieście, gru- | ki, godz. 18—20: z materializmu dia- 
pa I — dnia 21.X1. godz. 1630. sr- | lektycznego i historycznego we 
pa II — dnia 22. XI, godz. 16.30, | wtorki, godz, 18—20. 
dzielnicy Mokotów — dnia  23.X1. Uwaga. Referat tow. Zambrow- 
godz, 16.30. skiego p.t. „Partia w walce o wy- 
Szkoły wieczorowe. Temat: „VII | konanie obowiezków wsi wobec 
rozdział .„Życiorysu J. Stalina“ — | państwa ludowego", który bedzie 
dnia 22.XI, godz. 16.30. | tematem nastepnego seminarium 
Samokształcenie, 1) Temat I1 kierowników kół samoksztatecnio- 
„Okres narodzin ruchu robotnicze- wych. jest do odebrania w Cen- 
go w Polsce. Wielki Proletariat“ | tralnym Ośrodku, 
a Ude bc „| RADIO , 
ols — „Niezapomniany rok i K 
TPE E R NIEDZIELA 13 LISTOPADA 
T e Państwowego A- Program I — na fali 1322 m, 
ademickiego Teatru Dramatycz- Opr. : i Ši 
nego im, Puszkina). od A a 04, 16.00 
kz 0 kp PAY SOG, E a mani e AZ 04, BUD 
o aż U DL Ea Š d A p 
19. yi SOMO DOCTI E Nan B 6.05 Muzyka ludowa i masowa, 
Powszechny — „Szczęście Frania" 8.10 od melodii do melodii, 9.00 Ocd- 
g. 15.20. „Panna bez posagu“ — g. 19. | PoWwiedzi „Fali 49", 9.10 Aud. dla 
Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ wysłądowców kursów partyjnych II 
g. 19.15. A stopnia. 9.0 Dla każdego coś mile- 
Domu Wojska Polskiego — „Dwie | 89, 10.30 Aud. dla wojska, 1115 
blizny“ i „Marcowy kawaler“ (jed- „Związek Radziecki w walce o po- 
noaktówki) — g. 19. kój „12.15 Przerwa, 14.05 Aud. dla 
— „Mieszczanie“ — | Wsi, 15.15 Melodie ludowe do tańca 


(Dzierźanowski), 15.45 Śpiewa Chór 
Eryana, 16.20 Koncert p.d. T. Ðo- 
| brzańskieżo0, 16,40 Muzyka kameral- 
na, 17.00 Felieton. 17.16 „Carmen“ 
— opera J. Bizeta, 19.40 „Pan Ta- 
deusz“ — fragm, poematu A. Mickie- 
wicza, 20.30 Muzyka taneczna, 21.70 
Zagadka literacka, 22.00 Wiadomości 
sportowe, 22.30 Mozaika instrumen- 
talna, 23.10 Muzyka symfoniczna 

Program Ii! — na fali 367 m. 

Program dnia 6.55, Wiadomości, 
f.00. 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 2160, 
23.50. 


7.05 Koncert poranny, 8.20 Od me- 
lodii do meiodii, 8.30 Wszechn'ca 
Radiowa, %50 Aud. SKRK, 9.00 Mu- 
zyka organowa, 9.30 Aud. dla dzieci, 
9.45 Wieś tańczy i śpiewa, 10 09 
Przeglad prasy stoł. 10.05 Skrzynka 
ogólną, 10.20 Poezja i muzyka. 10.50 
FRobotnicze zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem, 11.15 Melodie operetko- 
we. 11.40 Skrzynka Wszechnicy Ra- 
dlowej, 12.15 Poranek symf. ` 15.15 
Pogadanka p.t. .,Masy plastyczne”, 
13.25 Koncert p.d. W Gólrzyńskieso. 
14.00 Potop" fragm, pow. Pi 
Sienkiewicza, 14.15 Pieśni St, Mo- 
niuszki, 14.30 Recenzja. 14.46 Tygod- 
nik warszawski, 15.00 Muzyka tane- 
czna, 15.15 Aud. dla dzieci, 1600 ..Co 
przynoszą nowe ,„Problemy*'. 16.20 
Meiodie taneczne (Harald), 16.50, Fe- 
lieton, 17.29 Koncert p.d. Seredyń- 
skiego, 18.00 Aud. rozrywk. 18.30 Me- 
| lodia i piosenka, 19.00 Koncert Cho- 
| pinowski. 19.50 „Profesja Pani War- 
ren“ -- słuch. wg. sztuki B. Shaw'a, 
20.30 Muzyka. 21.30 Wieczorna serc- 
nada, 22.090 Wiadomości Sportowe, 
22.40 Roncerty na instrumenty solo- 
| we i ork. 23.20 „Na dobranoc". 


pn CO a o bi 


ta walką Lenin. kieruje tą wal- 
ka Stalin. centralna postać w 
sztuce. Stalin. uzbrojony w ca- 
ła siłę i mądrośc partii, niero- 
zerwalną więzią złączony z Le- 
ninem i masami 
narodu. walczącego o zwycię- 
stwo jdei komunizmu. 


Niezwykle sugestywnie 
wielkim dramatycznym 
tem ukazuje Wiszniewski dzia- 
łalność Stalina. jego spokojne, 


O r 


|sianowcze, niemylne postępowa- 


nie w walce z wrogiem Przez 
bczwzgledne złamanie wewnę- 
trznej dywersji Stalin ocala 
front. oddziały Armii Czerwo- 
nej wypierają wroga j odbijają 
z jego "ak fort Krasna Gorka. 
kiucz strategiczny do Piotrogro- 
du. Sceny. w których Wiszniew_ 
ski pokazuje jak Stalin rozpo- 
znaje sytuacje ı rozprawia się 
z wrogimi lub nieudolnymi ele- 
mentami z dowództwa frontu 


|l nakreślone są równie wyraziś- | 


ce jak obrazy. ukazujące nara- 
dy Stalina z dowódcami i przed_ 
stawicielami robotników, za- 
xończone powzięciem rozstrzy- 
gającej decyzji Siły Stalina u- 
tysiąckrotnia partia. przy Stali- 
nie stoją robotnicy. marynarze, 
nawet uczciwe, naj- 


i skiej armii. którym umiłowanie 


'sze obrazy ilustrują kolejne e- | własnego kraju każe PORE 
| wykonywać jego zarządzenia 


A kto przeciwstawia się bol- 
szewikom. kto przeciwstawia 
się partii Lenina Stalina? 
Zdemoaralizowana jį 
wana burżuazja, zdradzająca 
kraj ojczysty i sprzedająca się 
angielskim szpiciom i  podże- 
gaczom wojennym,  wyrzutki 
społeczeństwa. znajdujące tajną 
pomoc u wszelkich elementów 
antypartyjnych. Konkretnie w 
sztuce Wiszniewskiego ten giną_ 
cy zgniły świat reprezentuje 
szpiegowska rodzina carskiego 
pułkownika Butkiewicza. repre- 
zentują agenci angielsk'ego wy- 


zgangreno- | 


pracującym: 


talen- | 


„ośrodka“ piotrogrodz~ 
tchórzostwo btałogwar- 
oficerów ukazuje 

z całą pasją 
visarską. Sztuka jego od- 
znaczona w 1950 r. Nagrodą 
Stalinowską I stopnia, jest obok 


tzw. 

| kiego, 
' dyjskich 
Wiszniewski 


„Optymistycznej tragedii“ naj- 
i bardziej dojrzałym i pełnym w 
swej ideowej wymowie jego 


utworem. Jest to jedno z naj- 
celniejszych dzieł w radzieckim 


„repertuarze epiki dramatycznej. 


| sztuka 


tak charakterystycznej „ dla 
„sztuk o tematyce zaczerpniętej 
z pierwszych lat rewolucji. 


$ 


cznej przystało. występuje w 
„Niezapomnianym roku 1919“ 
bogata galeria postaci, naryso- 
wanych ręką urodzonego dra- 
maturga, pokazanych w działa- 
iniu i przez działanie, stąd lu- 
Idzi żywych, zróżnicowanych. 
pełnowymiarowych Bogactwu 
charakterów odpowiada bogac- 
two sytuacji «scenicznych, i 
świefny dialog. Widzowie śledzą 
treść sztuki od początku do 
sońca z niesłabnącą uwagą. 
uczy ich ona rewolucyjnej czuj- 


ności, mobilizuje ich myśli i 
serca Chwilami aż frapująca 
aktualność  fabułv dramatu. 


podkreśla pewną zasadniczą ty- 
powość spraw, w nim się dzie- 
jących (knowania Anglików i 
Amerykanów. motane tak wów- 


jczas jak dzisiaj, haniebna rola 


odchyleńców partyjnych, konie- 
czność czujności i energii rewo- 
lucyjnej. itp.). A dodajmy, że 
Wiszniewskiego ma o- 
gromny ładunek  autentyzmu. 
przebieg wypadków opowie- 
dziany jest zgodnie z historią, 
a ta jej lekcja jest dziś dla nas 
w Polsce równie aktualna. jak 
sztuki najbardziej współczesne. 


Ze sztuki przemawia płomien- 
ne umiłowanie rewolucji. nie- 
nawiść do wrogów. uczy nas 
ona niezłomności w walce. zbli- 
ża do postaci wielkich wodzów 


wiadu. reprezentują także dy- 


wersanci wewnątrz partii, do 


czasu nie zdemaskowanj w całej | 


wolucyjnej czujności. żelaznej 
dyscypliny. nierozerwalnej wię- 
zi z masami i bojowej mobili- 
zacji do wykonania wielkich 


Małość į nik- | zadań. Dodajmy, że Wiszniew- aby później 


listów. Ze sceny przemówiła  czeństwo zarysowało się w Pio- sie wykuwanie zrębów nowego. swej ohydzie. 
prawda życia, idei, czynu re- 'trogrodzie: nieprzyjaciele zamie- socjalistycznego świata. Kieruje | czemność konspiratorów 
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12, centrala 


Jak na dzieło epiki dramaty- | 


rewolucji uczy zachowania re- |! 


| wróg się maskuje, jak dociera 
do najczulszych ogniw aparatu 


państwowego. wojskowego. czy | 


nawet partyjnego. Kiedy w 


4 czasie rewizji w mieszkaniu a- 


gentki angielskiego wywiadu, 
madame Butkiewicz, czekista 
Szybajew w asyście robotników 
i marynarzy Piotrogrodu na- 
| krywa posiedzenie tajnej orga- 
| nizacji białogwardyjskiej. któ- 
ra przygotawuje powstanie 
przeciw władzy radzieckiej. wi- 
| dzimy konfrontację sił mate- 
rialnych i moralnych obu stron 
|Białogwardziści są garstxa bez- 
silnych. zbankrutowanych wy- 
jrzutków społeczeństwa. którzy 
schwytani w mocne dłonie ro- 
,bociarzy, muszą zostać zmiaż- 
jdżeni w bezpośredniej walce. 
|Umieją oni tylko strzelać zza 
| węgła, sabotować. kraść plany. 
| aby sprzedawać je za funty wy- 
| wiadowi angielskiemu. zdradzać 
: swą ojczyznę. organizować pro- 
wokacje. kryjąc sie w głębokim 
podziemiu i oszukując młoda 
władzę radziecką. Kiedy jed- 
nak robotnicy i marynarze do- 
brali się im do skóry, chwycHi 


| ich za gardło — widać całą ich 
słabość. bezsilność, izolacje w 
społeczeństwie poza którego 


I kiedy robotnica Daniłowa. od- 
pychając mocnym gestem ma- 
dame Butkiewicz. która usiłuje 
zagrodzić jej drogę, woła „Mu- 
skuły waszej klasy są za słabe!“ 
— widz rozumie doskonale po 
|czyjej stronie jest przewaga. 
kto i dlaczego zwyciężył w Ro- 
sji i zwyciężyć musi w całym 
| świecie. Ginte. zapada sie w ni- 
jeość świat butkiewiczów. zdraj- 
ców i agentów. 
skich oficerów i 
| Nie potrafi przeciwstawić 
: zwycięskiej sile Rewolucji ani 
Churchill. ani amerykański mi- 
ster Bob którego szybko uci- 
isza czekista Szybajew. Pod 
genialnym kierownictwem Sta- 
l lina robotnicy piotrogrodzcy 
i cdnoszą zwycięstwo nad wew- 


carskich sług. 


 aętrznymi i zewnętrznymi wro- 
'gami. ucząc swych braci w jn- 
|nych krajach. jak bić wroga do 
końca. jak go likwidować. po to, 
żyć w pokoju i 


z ski umie doskonale pokazać. jak szczęściu. I o tym opowiada zna- 
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nawiasem sami siebie postawili. ` 


białogwardyj-- 


się. 


| komita sztuka Wiszniewskiego i 
dlatego także jest dla nas tak 
cenna. 


* 

Dramat Wiszniewskiego jest 
wielkim obrazem historycznym 
 przerastającym 
|nego. parogodzinnego przedsta- 
wienia Jak Szekspir w swoich 
kronikach historycznych, jak 
Shaw w niektórych swoich sztu- 
kach, jak w Polsce nieraz dra- 
matopisarze romantyczni i cza- 
sem Żeromski — nie liczył sie 
i. Wiszniewski z ustalonymi ka- 


ronami dramaturgii i stworzył 
i widowisko. które. zagrane w ca- 
łaści. trwałoby pięć godzin. 
| Przed inscenizatorami dramatu 
staje więc jako pierwsze zada- 
inie — smutny obowiązek po- 


czynienia daleko idących cięć i 


| skrótów. Sposób. w jaki tego 
| dokonali Vivien i Mechniecow . 
świadczy jak najlepiej o ich 


sprawności, o ich, wczuciu się w 
treść ideologiczną i dramatycz- 
ną utworu, o rozwiązaniu przez 
nich nierozwiązalnej. zdawałoby 
się, łamigłówki: takiego okreś- 
lenia sztuki, apy spektakl trwał 


niewiele dłużej niż trzy godzi- : 


ny, a przecież nie utracił nic 
z istotnych walorów oryginału 
Mamy tu cenny przykład 


twórczej pracy teatru nad dzie-. 


łem nawet tak wybitnego dra- 
maturga, jak Wiszniewski. 

Dowodem świetności reży- 
serii jest też wysoka umiejęt- 
ność wydobywania nastroju. 
zarówno  podniosłego nastro- 
ju w scenach, gdzie występują 
Lenin i Stalin. jak i napięcia 
'rewolucyjnej walki. Reżyser a 
panuje całkowicie nad arty- 
stycznym wyrazem również 
wówczas gdy pokazany jest 
świat burżuazji. 


l „Co jest największym osiąg- 
 nięciem widowiska jako cało- 
ści — to zwarta  podporząd- 


kowana jasnej i jednolitej kon- 
cepcji gra zespołowa. W. tej 
grze nie ma słabych pozycji. 
nie. ma w zasadzie uchybień. I 
to jest najważniejsze, to spra- 
wia, że w pewnym sensie z 
równym uznaniem należy pi- 
sać o czołowych aktorach 
; przedstawienia, jak o wyk»- 
'nawcach ról epizodycznych, 


zł. Konto. PKO — Nr 1-14008. Przy 


ramy zwyczaj- 


7-01-22, 


; jak nawet o uczestnikach scen 
zbiorowych. Dlatego trzeba 
| właściwie przepisać cały afisz. 
'wymienić kolejno z uznaniem 
wszystkich aktorów w sztuce 
Wiszniewskiego,  Skorobogatn- 
wa, Jancata, Merkuriewa, Na- 
rykowa, Andrejewskięgo. Bie- 
łousową. Żukowskiego, Kai:- 
,nisa, Kleinera, Jekaterińskie- 
| Bo, Miczurina, Woronow:1, 
Wolf-izrael, Erenberga, Kire- 
jewa,  Mołosowa, Guszczyna. 


, Wszyscy wymienieni artyści 
(grali z niezwykłą prostotą i 
prawdą życiową, bez szarży czy 
uproszczeń psychologicznych. 

` Dopiero po takim zbiorowym 
uznaniu zasług, trzeba jeszcze 
: dodatkowo podkreślić świetną 
| kreację Konstantego Skorobo - 
,gatowa w roli Lenina (wspania- 
„le wystudiowane ruchy i spo- 
sób mówienia) i wybitne o- 
'siągnięcia Walentina Jancata w 
,roli Stalina (pełna wewnętrznej 
| siły, głębokiej mądrości i żelaz- 
nej stanowczości postać, dzia- 
łająca niezwykle sugestywnie 
,swą bezpośredniością — wiel- 
'ką prostotą słów i ruchu). Wy- 
raziście, ciepło i z tym od- 
cieniem ludowego humoru. któ- 


(ry cechuje tę postać, zagrał 
Szybajewa Wasyli herku- 
riew. Włodzimierz Woronow 


(ukazał z umiarem a z całą si- 
,łą. zgniliznę płk. Butkiewicza, 
| a Włodzimierz Erenberg łotrow- 
ską siłę i determinację Daxa. 
Na wysoką pochwałę zasługuje 
Eugenia Wolf-Izrael, grająca 
panią Butkiewicz: nic łatwiej- 
szego jak popaść w tej roli w 
przesadę i użycie jaskrawych 
środków scenicznych; artystka 
jak należało, pokazała degene- 
ratkę, ale pokazała ją z pełną 
powściągliwością; niech za in- 
ne przykłady posłuży choćby 
sposób w jaki rozwiązuje sce- 
nę picia z angiclskimi agentami 
koniaku z pieprzem. 


Dekoracje  Wiszniewieckiej, 
dobrze wbudowane w treść 
sztuki. plastycznie ilustrują epo- 
kę i ujmują akcję sztuki w rea- 
listyczne ramy. Dyskretne tło, 
powściągliwość w komponowa - 
niu wnętrz — oto dalsze zala- 
ty dekoracji leningradzkiej ar- 
tystki. 
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